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Zamiast trzech ubezpieczalni — jeden Zakład ubezpieczeń społecznych

WARSZAWA, 29.2. Dziś o godzinie 9 
rano rozpoczęło się posiedzenie Rady mi­
nistrów, poświęcone pizedewszysfkiem 
wnioskom Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej. Wnioski te wprowadzają ra­
dykalne zmiany w całokształcie ubezpie­
czeń społecznych.

Zagadnieniem reorganizacji ubezpie­
czeń społecznych zajmował się na ostat- 
niem posiedzeniu, które odbyło się ty­
dzień temu, Komitet ekonomiczny mi­
nistrów. Przyjął on zasadę wprowadze­
nia takich zmian w ubezpieczeniach spo­
łecznych, któreby umożliwiały przemy­
słowi polskiemu zmniejszenie kosztów 
produkcji, a tcmsamem obniżenie cen 
a r t y k u łów przemysłowych.

Zamiast trzech, jeden Zakład
Zasadniczy wniosek, zmierzający do 

potanienia kosztów administracyjnych 
i ust y i ucy j. u bezpieczeniowycłi, proponu­
je organizacyjne zniesienie samodzielno­
ści Zakładów ubezpieczeń pracowników 
umysłowych, Zakładów ubezpieczeń od 
wypadków oraz Kas chorych.

Na miejsce tych trzech rodzajów Mi­
nisterstwo pracy proponuje stworzenie 
jednej instytucji ubezpieczeniowej pod 
nazwą Zakład ubezpieczeń społecznych.

Zakład ten obejmowałby więc wszel­
kie dotychczasowe formy ubezpieczeń, 
poza ubezpieczeniem robotników rolnych 
pa starość.

Ubezpieczenie na starość
Do zakładu tego włączona zostać ma 

nowa forma ubezpieczenia, a mianowi­
cie ubezpieczenie robotników na starość 
i od inwalidztwa.

Ubezpieczenie to ma być oparte na 
zasadach analogiczny cli do ubezpiecze­
nia emerytalnego pracowników umysło­
wych. Aby uzyskać pełne ubezpieczenie 
uą starość, robotnik będzie m usiał nale­
żeć do ubezpieczenia tego eona jinnie j 
przez łat 35. Renty starcze wypłacane 
będą robotnikom, którzy ukończyli 65 
Jat wieku; w górnictwie i hutnictwie 
granica wieku starczego zmniejszona zo­
stała do 60 lat.

Niezwykłe wystąpienie w Senacie.
WARSZAWA, 29.2 (Tel. wl.). W po­

niedziałek Senat przystąpił do obrad 
nad budżetem. Dyskusja budżetowa w 
Senacie ma zawsze charakter ceremo­
nialny. Rozpoczyna ją przewodniczący 
komisji budżetowej podziękowaniem za 
pracę. Później następuje dyskusja.

Tak samo stało się i na poniedziałko- 
wem posiedzeniu, ale dyskusja miała 
charakter jaskrawy i ta tak jaskrawy, 
Jakiego dotychczas w Senacie nie było.

Przedewszystkiem więc bardzo ostro 
występowali senatorowie z opozycji. Se­
nator GŁĄBINSKI (Kl. Nar;) w bardzo 
ostrej formie potępił obecny system rzą­
dzenia. Sen. MARCHLEWSKI, (ludowiec) 
dowodził, że żaden dyktator nie może 
spełnić wszystkich zamierzeń, gdyż, aby 
to uczynić, musiałby bardziej kochać 
ludzi niż siebie. Sen. KOPCIŃSKI ,PPŚ.) 
stwierdził, że podstawa społeczeństwa — 
szary obywatel popadł w apatję, tak, że 
mu państwo stało się obojętne.

Po tych przemówieniach zabierali je­
szcze głos przedstawiciele mniejszości. 
Szczególnie silne było przemówienie sen. 
PANTY (Niemiec), który mówił, że za­
nim państwo będzie wymagało lojalno­
ści od obywateli, musi zdać spraw:ę z 
praw, jakie obywatele posiadają i z wy­
konywania traktatów międzynarodo­
wych, podpisanych przez nie. a dotych­
czas niewykonywanycb.

Płatne porady lekarskie
Wprowadzenie nowego ubezpieczenia 

dla robotników pomyślane jest w ten 
sposób, aby nie zwiększać dotychczaso­
wych składek. W tym celu składka, pła­
cona obecnie na rzecz Kasy chorych zo­
stała zmniejszona, ale wszystkie świad­
czenia lekarskie, dotychczas bezpłatne, 
mają być opłacane.

Ta odebrana Kasom chorych część ich 
dzisiejszej składki, przeznaczona zosta­
je — według projektu — na rzecz u- 
hezpieczenia robotniczego.

Wnioski powyższe zmierzają więc z 
jednej strony do uzupełnienie całokształ 
tu ubezpieczeń społecznych przez wpro­
wadzenie ubezpieczenia na starość dla 
robotników', a z drugiej strony przez ze­
spolenie wszystkich czterech form ubez­
pieczenia w' jednej organizacji do łat­
wiejszego dysponowania zbieiranemi fun­

Stanisław CISZEK
długoletni majster Towarzystwa 

„Huty Bankowej"

zmarł dnia 28 lutego 1932 roku, przeżywszy lat 64.

W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego nam pracownika.

Tewarzystwo Akcyjne Zakładów 
Hutniczych „HUTA BANKOWA"

Punktem kulminacyjnym i najbar­
dziej sensacyjnym posiedzenia było wy­
stąpienie sen. BOGUSZEWSKIEGO. 
Boguszewski, były legionista dawniej­
szy' wyzwoleniec, był w dniach przewro­
tu majowego mianowany przez maisz. 
Piłsudskiego komisarzem w Min. reform 
rolnych. Opracował wtedy projekt wy­
właszczenia bez odszkodowania. Projekt 
ten przeraził nawet sanatoróiw. Sen. Bo­
guszewski byl w BB. do tegorocznej zi­
my. Potem wystąpił z BB.

Przemówienie jego miało charakter 
spowiedzi, kiedy tłomaczył, że miał na­
dzieję, iż sanacja da wolność i możność 
rozwoju chłopom i robotnikom, a na­
stępnie się rozczarował. Po tej spowiedzi 
sen. Boguszewski począł krytykować rzą 
dy w Polsce w sposób, który przypomi­
nał sejmowe przemówienia posłów ko­
munistycznych. Marsz. RACZKIEWICZ 
dwukrotnie przywoływał go do porząd­
ku, aż wreszcie gdy s. Boguszewski za­
czął insynuować, że Polska z Rumun ją 
przygotowują wojnę, marszałek odebrał 
mu głos.

Bardzo charakterystyczne, że gdy 
przemawiał s. Boguszewski, nikt z lewi­
cy nie stanął w jego obronie. Przemó­
wienie niedawnego bebeka było faktycz­
nie komunistyczne.

Wrażenie tego przemówienia usiłował 
osłabić sen. Perzyński (BB.).

duszami.
W ten sposób fundusze zasobniejszych 

instytucyj ubezpieczeniowych jakiem są 
Zakłady ubezpieczeń pracowników umy­
słowych mają ratować finansowo insty­
tucje krótkoterminowego ubezpieczenia, 
jakiemi są Kasy chorych, które znalazły 
się obecnie w bardzo kłopotliwem poło­
żeniu finansowem.

Urlopy i angielskie soboty
Na tych zmianach reorganizacyjnych 

nie kończą się wnioski Ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej. Równolegle bo­
wiem do projektu ustawy o ustanowie­
niu nowego ubezpieczenia dla robotni­
ków na starość Ministerstwo pracy wno­
si projekt znowelizowania dwu obowią­
zujących ustaw socjalnych: o czasie u- 
stawowych urlopów robotniczych oraz o 
czasie pracy.

Celem odciążenia finansowego wszel-

otworzył kancelarję 
w Dąbrowie Górniczej 
prny ul. Sobieskiego 7.

KLĘSKA SANACJI W OLKUSZU
PRZY WYBORACH DO RADY MIEJSKIE f.

Niedzielne wybory do Racly miej­
skiej w Olkuszu przyniosły zdecydo­
wane zwycięstwo listoni mieszczań­
skim. Około godz. 12 w nocy ustalo­
no wynik głosowania, podług które­
go otrzymali mandaty radnych:

z lJsty BB. ni’. 1 — jeden mandat 
(bez zastępcy);

PPS. nr, 2 — 2 mandaty (jeden za­
stępca;

ChrZeścjańskiej Jedności gospodar­
czej nr. 3 — 5 mandatów (dwóch za­
stępców) ;

Robotniczo - rzemieślniczej nr. 4— 
jeden mandat (bez zastępcy);

Zjednoczenia żydowskiego nr. 5 — 
jeden mandat (jeden zastępca);

Zjednoczonego bloku żydowskiego 
nr. 6 — 5 mandatów (trzech zastęp­
ców);

listy mieszczańskiej nr. 7 — 9 man­
datów (pięciu zastępców).

Do obecnej Rady weszło 18 chrzę­
ść jan i 6 żydów. Z poszczególnych list 
radnymi są: z listy nr. 1 -— dr. Os­
sowski, z listy nr. 2 — pp. Sr. Kraw­
czyk i J. Krzemień, z lisiy nr. 3 — 
pp. reient Golański. dvtr. Majewski, 

kiego rodzaju przedsiębiorstw projekt 
pierwszej noweli proponuje zmniejsze­
nie okresu urlopów o połowę.

Tam więc, gdzie dotychczas obowią- 
z; wały dwutygodniowe urlopy, Minister 
siwo proponuje skrócenie ich do tygod­
nia. jeśli chodzi o zmianę obowiązujące­
go obecnie czasu pracy w Polsce ną pod­
stawie dekretu z 1919 r. projekt noweli 
kasuje tak zwaną angielską sobotę, usta­
nawiając w ten sposób 48-godzinny ty­
dzień pracy.

Godziny nadliczbowe
Jednocześnie Ministerstwo proponuje 

zmniejszenie wysokości dodatkowego 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe. 
Jak wiadomo dotychczas za pierwsze 
2 godziny nadliczbowe obowiązywała 
stawka o 50 proc, wyższa od normalnej. 
Projekt noweli zmniejsza te stawkę 9 
połowę a więc do 25 proc.

Dotychczas dalsze godziny nadliczbo­
we, a więc powyżej dwu godzin opłaca­
ne były o 100 proc, wyżej -- obecnie 
projekt zmniejsza to wynagrodzenie do 
50 proc.

Zmniejszenie stawek
Wreszcie Ministerstwo pracy proponu­

je obniżenie ogólnej sławki, wpłacanej 
do Z.U.P.P/ów z 8 na 7 i pół proc.

W tym stosunku zmniejszone zostaną 
składki we wszystkich grupach uljezpiie*  
czbnych.

Ustawa ma obowiązywać od 1 kwiet­
nia r.b. i wejdzie pod obrady Sejmu 
jeszcze w czasie obecnej sesji parlamen*  
taniej.

W. Kipi ń ski, J. Szymonek i J. Sta­
churski; z listy nr. 4 — pp. M. Ka- 
szyca; z listy nr. 5 — p. Ksyl Kruk; 
z listy nr. 6 — pp. A. Bluni, A. Ker- 
iier, A. Głukstein, M. Kerner, B. Zyl- 
berberg; z listy n.r. 7 — pp. H. Ker tli,
J. Juszczyk, kr. Zbieg, Wł. Maliszew­
ski, Ł. Kluczewski, P. Banyś, St. Ja­
nuszek. M. Łydka i R. Ła sika wiec.

Wybory odbyły się spokojnie i po­
ważnie. Agitacji ulicznej nigdzie nie 
zau5vażono. W sobotę przed wieczorem 
irkązal się na mieście list otwarty b. 
posła, Kwąpińskiego w rozpowszech­
nionych ulotkach, krytykujący wszy­
stkie ugrupowania przystępujące do 
wyborów, oraz poszczególne osoby, 
stojące na czele tych ugrupowań. W 
odpowiedzi związek mieszczański dał 
ciętą odprawę zbankrutowanemu po­
słowi, prżyczem związek ten oprócz 
wpłaconych pierwotnie 25 zł. dodatko­
wo przekazał na bezroboczych jesz­
cze' ,10 zł.

Wynik wyborów jest inki, jaki 
przewidywaliśmy. BB. poniosło w 
nich klęskę. Na listę tę głosowało 
ledwie 134 osoby.
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Powstanie lappowców w Finlandji
W południowych prowincjach rewolucjoniści ogłosili stan oblężenia.

RYGA. 29.2. W południowej Fin­
landji lafjpowcy ogofeili wczoraj po- 
wszechną mobilizację, która ma dać 
około 18.000 milicjantów. Lappowcy 
zamierzają maszerować na Helsing- 
fors, by zmusić ministra spraw we­
wnętrznych do ustąpienia.

W związku z powagą sytuacji, ga­
binet ministrów zwołał walną naradę.

RYGA, 29.2. Pięć tysięcy uzbrojo­
nych lappowców wkroczyło do Mónd- 
sbla, odległego o 50 kilometrów od 
Helsingforsu. Miasto to jest punktem 
zbornym, z którego ma wyruszyć po­
chód na stolicę. Dowództwo nad mi­
licją lappowców objął generał służby 
czynnej.

Lappowcy, poza żądaniem ustąpie­
nia ministra spraw wewnętrznych, dą­
żą do obalenia gubernatora cywilne­
go południowej Finlandji, dr. Jalandy. 
który dotychczas wrogo występował 
przeciw ich poczynaniom. Ruch jest 
zakrojony na wielką skalę. Mobiliza­
cja objęła całą południową Finląndję, 
za wyjątkiem Helsingforsu.

Przywódca lappowców fińskich, 
Kosola ogłosił w prowincjach połu­
dniowych stan oblężenia. Władza jest 
całkowicie w rękach powstańców, 
którzy otaczają zwartym pierścieniem 
Helsingfots. Ruch kolejowy w połu­
dniowej Finlandji odbywa się pod 
kontrolą lappowców. Również wszy­
stkie pojazdy na szosach są rekwl.ro- 
wane.

Według ostatnich wiadomości, rząd 
wydal wojska w kierunku Mondsólii.

RYGA, 29.2. W stolicy Finlandji o- 
braduje bez przerwy rada rainistów 
wraz z szefem srzabu generalnego, do­
wodzącym armją, generałem Silyo. 
Według ostatnich wiadomości, rząd 
zdecydował wysłać w kierunku Mónd- 
sbłti wojaka, które mają zlikwidować 
powstanie. Wydaje się, że dojdzie do

POTWORNY MORD
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 29.2. Dziś w południe 
policja warszawska została zaalar­
mowana wiadomością o potwornym 
mordzie rabunkowym, którego doko­
nano dzisiaj rafio w domu przy ulicy 
Towarowej 10.

W domu tym, w dwuizboweni mie­
szkaniu, w podwórzu na pierwszem 
piętrze, oznaczonem numerem 52, 'mie­
szkał od dwóch miesięcy Józef Wit­
kowski, wraz z żoną Stefanją j synem 
4-letnim Jurkiem i siostrą żony 11-let- 
nią Jadwigą. Witkowski jest tokarzem 
i pracuje w zakładach przemysło­
wych przy ul. Złotej, żona; jego szpu- 
lerka, pracuje w zakładach na ulicy 
Marszałkowskiej.

Dzisiaj przed godz. 9 rano rodzice 
wyszli z domu, pozostawiając synka 
i Jadzię Kwiatkowską w mieszkaniu. 
Około godz. 11 i pól przed południem, 
gdy drugi brał żony Witkowskiego, 
15-letni Kazimierz, przyszedł do mie­
szkania, zauważył, że drzwi są otwar­
te, w pokoju zaś leżą okropnie po­
mordowane zwłoki Jurka Witkow­
skiego i Jadwigi Kwiatkowskiej. 
Przerażony chłopiec zalarmował na­
tychmiast dozorcę, który wezwał po­
gotowie ratunkowe i policję.

Lekarz pogotowia stwierdził śmierć 
dzieci wskutek przerżnięcia gardła 
jakiemś ostrem narzędziem, prawdo­
podobnie brzytwą. Nieszczęśliwe ofia­
ry potwornych morderców mają do­
słownie odcięte głowy od tułowia.

W mieszkaniu panował niesłychany 
nieład. Szafy i komoda były poroz­
bijane.

Jak wynika z dotychczasowego do­
chodzenia, zbrodniarzy było kilku. 
Dokonali oni mordu między godz. 9 
a 10 i pól rano.

O potwornej zbrodni zawiadomiono 
nieszczęsnych rodziców. Rozpacz ich 
jest straszna.

Witkowska na widok ciał okrutnie 
pomordowanego synka i siostry ze­
mdlała.

Łupem morderców padły drobne o- 
szczędności Witkowskiego, oraz kilka 
złotych pierścionków, zegarek i war­
tościowe drobiazgi. 

rozlewu krwi, choć nie jest wyklu­
czone, że oddziały rządowe zawiodą. 
CHŁOPI PRZECIW SOCJALISTOM.

RYGA, 29.2. Wiadomości otrzymane 
z Helsingforsu do godziny 12 w po­
łudnie brzmią alarmująco. W miej­
scowości Efcola 400. lappowców po 
rozbrojeniu 50 policjantów, obiegło 
dom socjalistyczny. Odbywa się strze­Niezwykle krwawe walki pod Szanghajem

Możliwość zawieszenia broni.
LONDYN, 29.2. Pierwsza faza działań 

japońskich została ukończona. Japoń­
czycy odnieśli powodzenie. Dążą oni w 
dalszym ciągu do odepchnięcia oddzi-a- 
łów chińskich na odległość conajmniej 
20 klg. od Szanghaju. Według projektu 
japońskiego, utworzony byłby między­
narodowy „Wielki Szanghaj11, który pp- 
zostawąłby pod opieką i obroną, oddzia­
łów wojska i mnrynarki różnych państw 
w tem także oddziału japońskiego.

Ze. zdobytej miejscowości Kiang-Wan 
mnśieli się japończycy wycofać, ponie­
waż wśród rozgwaru w.a<lik nie można 
pogrzebać tyeięcy .rozkładających' się 
trupów, które zatruwają powietrze.

Siły japońskie zo-staly wzmocnione 11 
dywizją piechoty, o wyjątkowo silnym 
stanie liczebnym i doskonałym wyekwi­
powaniu., ...

Gorączkowe zbrojenia Sowietów 
na Dalekim Wschodzie.

LONDYN, 29.2. Prasa angielska zamie­
szcza alarmujące depesze z Charbina, 
według których można oczekiwać lada 
dzień nowych niespodzianek na Dalekim 
Wschodzie. Bolszewicy są bardzo zanie­
pokojeni.

Władywostok przeistacza się na wiel­
ki obóz wojenny. W porcie tym bawią 
obecnie komisarz wojny sowieckiej, .Wo- 
roszylow oraz gen. Blucher, głównodo­
wodzący sił zbrojnych w Syberji wschód 
niej. Gorączkowo pracują oni nad umoc­
nieniem strategicznych punktów oporu. 
Wojska sowieckie koncentrują się we 
Wladywosfoku w Chabarowsku, Czycie 
i Irkucku. Bezustannie przybywają tran

Plany monarchistów „sanacyjnych”
0 czem mówioao na zebraniu przy ul. Pięknej?

„Robotnik" pisze:
„Przed kilkoma dniami w mieszka- 

niu lir. T. przy ul. Pięknej w Warsza­
wie odbyło się zabranie kilkunastu 
przywódców grup sanacyjinojconser- 
watywnych. Ks. L., członek Izb usta­
wodawczych, wygłosił dłuższy referat, 
w którym zapewniał, że zasadnicza 
koncepcja monarchistyczna ma dzi­
siaj duże szanse urzeczywistnienia; 
koncepcja ta polega na projekcie 
małżeństwa ks. Michała rumuńskiego

SPOTKANIE KRÓLA KAROLA
Z MARSZ. PIŁSUDSKIM.

BUKARESZT, 29.2. Bukareszteński 
półoficjalny dziennik „Adverul“ po­
doje sensacyjną wiadomość, że w cza­
sie podróży marsz. Piłsudskiego do 
Rumiunji na uroczystości objęcia ho­
norowego dowództwa 16-go rumuń­
skiego pułku piechoty, która odbędzie 
sic w pogranicznem mieście garnizo- 

Skarga przeciw St. Piłsudskiemu 
o 700 tys. dla skarbu państwa.

WARSZAWA, 29.2. Do Sądu okrę­
gowego wpłynęła sensacyjna skarga 
Prokuratorji generalnej przeciwko o2 
sławionemu bohaterowi licznych 
spraw sądowych, a ostatnio sprawy o 
czeki bez pokrycia, Stanisławowi Pił­
sudskiemu.

Skarga Prokuratorji generalnej za­
rzuca Piłsudskiemu poszkodowanie1

lanina. Socjaliści bronią się, zasypu­
jąc oblegających kulami.

W Helsingforsie wobec spodziewa­
nego przewrotu rząd powołał pod 
broń młodsze roczniki rezerwistów. 
Oficerowie, korzystający z urlopu, o- 
trzymali rozkaz natychmiastowego 
stawienia się do pułków. W koszarach 
wprowadzono ostre pogotowie.

KONTRATAK CHIŃSKI.
LONDYN, 20.2. Dziś ó godzinie 11 ra­

no (według czasu wsich. azjat.) 19 dywi­
zja chińska złożona z kantończyków, wy 
konała koncentryczny atak na miejsco­
wość Kjang-Wan, którą po' niezwykle 
krwawych walkach zajęli przed dwoma 
dniami japończycy.

Mak chiński był uwieńczony powo­
dzeniom. Kjang-Wan zajęto. Chińska 
kwatera gtlńwna przeniosła się do Nan 
Cjang.

LONDYN, 29.2. Dzisiejsze walki o 
Kjatig - Wam były niezwykle krwawe. 
Od świtu trwał gwałtowny ogień arty- 
lerji. W kontrataku na Kjang-Wan o- 
próe-z dywizji 18 brała udział- świeżo 
nadesłana z rejonu nankińskiego . chiń­
ska 47 dywizja, zaopatrzona w wielką 
ćlłość dział przeciwlotniczych. Działa te

sporty wojskowe. W €habar»wsku i Czy 
cic gromadzone są ogromne zapasy amu­
nicji.

Na kolei Amurskiej ruch pasażerski 
jwt całkowicie wstrzymany. Budowane 
są nowe lotniska dla eskadr sowieckich, 
przybywających z Rosji europejskiej. 
Szczególny wysiłek poświęca Worosży- 
łow inspekcji transsyberyjskiej linji ko­
lejowej. '

Korespondenci pism angielskich nie u- 
zyskali wizy, pozwalającej im na wjazd 
do wschodniej Syberji. Znaczy to, że 
Sowiety zbroją się w wielkiej tajem­
nicy.

(syn króla Karola i następca tronu 
Rumunji) z młodszą córeczką mar­
szałka Piłsudskiego, co dałoby w re­
zultacie unję personalną Polski i Ru­
munji, przyczem regencja miałaby 
być sprawowana narazae przez marsz. 
Piłsudskiego i króla Karola rumuń­
skiego wspólnie.

Jak nas zapewniają, zarówno sam 
referent, jak i jego słuchacze, trakto­
wali całą sprawę najzupełniej poważ­
nie".

nowem Falticeni, nastąpi spotkanie 
marsz. Piłsudskiego z królem Karo­
lem. Spotkanie to odbędzie się w Bu­
kareszcie. 19 marca przybędzie do 
Warszawy delegacja oficerów z Falti­
ceni, która złoży marsz. Piłsudskiemu 
życzenia imieninowe, jako honorowe­
mu szefowi pułku.

skarbu państwa na sumę około 700 
tysięcy zł. w związku z tranzakcjam:, 
zawieranemi przez przedsiębiorstwo 
budowlane Stanisława Piłsudskiego ż 
zarządem kolei polskich. Straty te 
miały powstać wskutek niewłaściwego 
wykonywania warunku umowy, ?. 
szczególnie w zakresie dostaw.

Wszystkim tym, którzy raczyli oddać 
ostatnią posługę

ś. p. Mieczysławowi
GNOINSKIEMU 
a w szczególności: Związkowi Kolejarzy, 
Straży Ogniowej i Orkiestrze Kolejowej, 
p. P. Mikołajczykowi za słowa pożegna­
nia nad mogiłą, kolegom, przyjaciołom 
tym, którzy na własnych barkach nieśli 
na miejsce wiecznego spoczynku drogie 
nam zwłoki i wszystkim życzliwym skła­
da serdeczne „Bóg zapłać” 
1593 Zosa 2 Rodzina.

uinieapjOfżfliiwiailly chwilami eskadrom ja 
pońskim bombardowanie okopów chiń­
skich.

ZASŁONY DYMOWE.
0 godiz. 10 rano Japończycy atakowali, 

dziś przedmieście Szanghaju Sza - Pei, 
posługując 6'ię czołgami. Po raz pierwszy 
zastosowano tu zasłony dymowe. Ołtarzy 
mi a chmura pogrążyła w ciemni ościach 
nawet dzielnice europejskie na. któiy 
dość gęsto paciały pociski.

Atak japoński nia Sza-Pei został odpar­
ty głównie przy pomocy7 moździerzy a- 
merykańskidb Stoksa. Poizatem do zwal­
czania czołgów Chińczycy stosują cięż­
kie granaty ręczne o niezwykłej sile 
wybuchowej. Żołnierze, operujący tymi 
granatami, rzucają się częstokroć wprost 
poci czołgi i giną. Wybuch granatu nie 
jest w stanie uszkodzić ciężkiego, czołgu, 
lecz całkowicie ogłusza załogę.

POŚREDNICTWO ANGLJI.
LONDYN, 29.2. Japoński poseł z Nan- 

kinu oraz poseł angielski Lampson przy­
byli do Szanghaju na konferencję z gen. 
japońskim Uyedą. Rozmowa doty&zyili? 
możliwości zawieszenia broni.

Gen. Uyedo oświadczył, że Japonja 
wycofa wojska z Szanghaju o ile chiń­
czycy . cofną, się na 20 kilometrów od 
granic miasta.

Poseł Lampson zakomunikował gen. 
Uyedo, że natychmiast uda się do Nan- 
ki-nu. by nakłonić tamtejszą radę mini* 
s-trów do -wszczęcia pertraktacyj.

LONDYN, 29.2. Korespondent „Daiły 
Telegraphu“ donosi, że r-ząjd chiński jest 
skłonny do rokowań pokojowych o ile 
Japonja wycofa swoje wojska z Szang­
haju. Strefa neutralna musiałaby być 
obsadzona przez wojska auglo - francu­
sko- - miareykańe-kae z pominięciem ja­
pońskich.

OBNIŻENIE
RENT INWALIDZKICH.

WARSZAWA, 29.2 (Teł. wk). W Mi. 
nistresitiwie skarbu kończy się ustawa o 
inwalidach. Nowelizacja idzie w tym 
kierunku, że przy wprowadzeniu skali 
miejscowości renty inwalidzkie będą oh 
niżone.

Walki uliczne
W BUENOS AIRES

NOWY JORK, 29.92. Przed gmachem 
dziennika „Fronda1' w Buenos Aires do­
szło wczoraj do walk ulicznych. podczas 
których trzej członkowie partji rady­
kalnej zostali zabici, 50 osóib odniosło 
rany. Konna policja rozpędziła walczą­
cych.

32 górników 

ZATRUTYCH GAZAMI.
NOWY JORK, 29.2. Z 32 górników, 

zasypanych podczas katastrofy wy­
buchu gazów w kopalni w Pa-oŁontas 
(stan. Wirginjaj zdołano wydobyć do­
tychczas 14 trupów. Co do pozosta­
łych ofiar katastrofy niema zupełnie 
nadziei, by jeszcze żyli, gdyż cała ko­
palnia wypełniona jest ga-zanni.

8 milj. bezroboczych
W AMERYCE.

NOWY JORK, 29.2. Według obli­
czeń centrali związków zawodowych, 
liczba bezroboczych w Stąnach Zje­
dnoczonych wynosiła w końcu luteeio 
8.5 miljonów.



'Nr. W. ..KURJFK ZTUHnUNr wfofel? T -?*, 1952 rol«r.. 1.PRZED WYBOREM HINDENBURGA.
Berlin. 26 lutego.

Burzliwe posiedzenie Reichstagu, 
którego osią ł>yta,, pomimo wielokrot­
nych odfikoków w dyskusji, sprawa 
kandydatury feldmarszałka Hinden­
burga na prezydenta Rzeszy, odsła­
niało raz po raz właściwe oblicze par 
tyj t. zw. rządowych i stosunek ich 
do Hitlerowców. Okazywało się przy 
każdej okazji, podczas każdej sięga­
jącej w głąb stosunków, niemieckich 
dyskusji, iż nietylko sam rząd w oso­
bie niektórych swych przedstawicieli, 
ale i partje prorządowe nie zajmują 
stanowiska zasadniczo wrogiego wo­
bec Hitlera i jego ludzi, kierując się 
w tein nietylko względami na sytua­
cję wewnętrzną, wytsoce zaostrzoną, 
ale i — przedewszystkiem — wzglę­
dami na politykę zagraniczną, na Ge­
newę i nowy gabinet francuski. Hitler, 
jako straszak jest, albo wydoje się po­
litykom niemieckim doskonałym atu­
tem wobec zagranicy. Dlatego też pro 
wadzą oni krętą i dwuznaczną grę z 
kandydatami na dyktatora, którego 
jednocześnie zwalczają i popierają.

Dowód, że talk jest dostarczyło po­
siedzenie Reichstagu z 24 b.m. aż nad­
to. Główny mówca ze strony rządu, 
minister Reichswehry, gen. Groener, 
wygłosił bardzo ostrą w formie mowę 
przeciwko hitlerowcowi Goebbelsowi, 
Który usiłował przedstawić Hinden­
burga jako niedołęgę, defeuystą, ba, 
nawet dezertera z frontu wojennego. 
Ówże Goebbels przeciwstawiał mar­
szałkowi .jako ideał cnót wojennych 
i niezłomnego obrońcę interesów Nie­
miec, zagrożonych napaścią -wilka 
francuskiego, Adolfa Hitlera — jedy­
nego w Rzeszy człowieka, który wie, 
co czynić należy i posiada wolę ku 
temu. Generał Groener zbeształ Goeb­
belsa 6tyłem feldfebla, orzekł, że 
człowiek, który na froncie sam nigdy 
nie był i wie o wojnie tylko tyle, co 
słyszał w knajpie przy piwie, nie mo­
że być na tyle czelnym, by krytyko­
wać zasługi Hindenburga, za którym 
stoi większość narodu niemieckiego.

Oczywiście hitlerowcy hałasowali i 
awanturowali się podczas mowy Groe 
uera ile wlazło.

Ale gdy socjaldemokrata Breit- 
echeid w toku swego przemówienia, 
oświadczywszy się już za kandydatu­
rą Hindenburga, pozwolił sobie na 
lekką krytykę rozkazu dziennego gen. 
Groenera, na mocy którego narodowi 
socjaliści zostają namowo upoważnie­
ni do wstępowania w szeregi Reić-li- 
swchry. minister Groener wystąpił 
natychmiast w szranki dyskusyjne i 
dal odprawę Breischendowi.

Zezwolenie na przyjmowanie naro­
dowych socjalistów do Reichswehry. 
mówił Groener, dałem po otrzymaniu 
więżących przyrzeczeń ze strony tej 
partji. Hitlerowcy zobowiązali się nie 
wnosić agitacji politycznej w szeregi 
Reichswehry, zaś przywódca (Hitler)

Napad na redaktora
„GŁOSU WILNA".

Wychodzący »w Wilnie od niedawna 
iclzJie-n niłk „Glos Wilna1 tro^pcezął w zwią­
zku z głcśnemf zajściami, których ofia­
rą padd ś. p. Wacławska, oslrą kainpanję 
przeciwko prasce, wyidiawanej przez. ży­
dów w. języku polskim dla rozpowsze­
chnienia ■wśród1 Polaków. W nie dzielnymi 
numerze „Głosu Wilna11 ukazał się arty­
kuł o tein, że nieuświadomiona ludność 
kupuje nawet na gjro.gia.ch św-iątyń takie 
pisma, jak „Esipress Ilustrowany61 i 
„Ostatnie M iad-omości“, nie iwiediząc, że 
są to pisma wydawane ipirzez żydów- 
Omegdaj w godzinach popołudni owych 
d>o .redakcji „Głosu Wiłna’‘ wtargnęło 
irizetch współpracowników „Ostaitnich 
Wiadomości11 i >za żądali rozmowy z re­
daktorem i wydawcą „Głosu11 p. Górni- 
siewiczem. Gdy reid. Górnisieiwioz zapy­
tał, ozem może służyć, ośwrad.ezyfli oni, 
że przyszli się „odpłacić1' na niedzielny 
artykuł. Po tych słowach rzucili się na 
red. Górnisieiwicza. Dwuich biło pięścia­
mi p o głow ie, trzeci począł (bić reda któr a 
ł tylu. Na hałas wbiegli współpracowni­
cy pisma <i ejbłezwlaidniii napastników, 
^aiwezwiano policję., która bojowców od­
prowadziła d'o kornikarijatu. Są to Po- 
(ińsk.i, Watlnicki i Rodowicz, którzy pra 
□iwailii w żydowskich „(TitathnicJ) Wia- 

1; ?m ościach1 „

zobowiązał się cło usunięcia z partji 
wszystkich tych jej członków, którym 
zostanie udowodniony udział w akcji 
i agitacji nielegalnej. Obawy, iż 
Reićhswelira nroże zostać terenem ak­
cji politycznej i podlegać wpływom 
partyjnym, są wręcz bezpodstawne.

Dixit Groener. Ten sam jednak 
Groener. który* jest jednocześnie mini­
strem spraw wewnętrznych i sprawu­
je władze nad całą policją Rzeszy*. 
1. z w. Schupo, przymyka coraz io 
prawe to lewe oiko, aby nie widzieć 
Wykroczeń hitlerowców przeciwko 
konstytucji, zbrojnych napadów, bo­
jówek, ćwiczeń wojennych i t. d.

Janusowe oblicza Groeniera, który 
jest w cwili obecnej dyktatorem Rze­
szy i trzyma w swem ręku całą siłę 
zbrojną i policyjną, nie może zatrwo­

STARA I NOWA KULTURA.
Samolot najnowszej konstrukcji na tle piramidy przedhistorycznego plemienia Mayów 
na półwyspie Jukatan w Ameryce środkowej. Piramida Mayów przypomina konstruk­
cją piramidy egipskie. W podobieństwie tern niektórzy uczeni znajdują potwierdze­
nie dla hipotezy o istnieniu legendarnej Atlantydy, olbrzymiego lądu, łączącego 

dzisiejszą Afrykę z Ameryką.

UPADEK ŻYDOSTWA
W WIELKOPOLSCE.

W „Berlmer Tageblacie" ukazała 
<~ię obszerna korespondencja niejakie­
go p. Leona Hirscha, omawiająca po­
łożenie żydów w Wielkopofec-e.

Autor, będący sam prawdopodobnie 
żydem, pisze na wstąpię o ostatnich 
demonstracjach antyżydowskich w 
Polsce, przedstawiając je oczywiście 
w sposób wybitnie tendencyjny.

— W agitacji antyżydowskiej — 
czytamy w artykule — główną rolę 
odgrywa sprawa polskiego studenta, 
którego żydzi ,,r,zekomo“(!) ukamie­
nowali w Wilnie. Jednak — oświadcza 
autor — była prowincja poznańska 
nie wchodzi już zbytnio w grę jako 
„kraj pogromowy", gdyż żydów jest 
tu mało, nie eą już oni niebezpieczny­
mi konkurentami i nie drażnią już o- 
toczenia przez odrębności swego wy­
glądu. Pozatem — pisze p. Hirsch — 
„władze są obecnie jeśli nie po stronie 
żydów, to w każdym razie przeciw 
a ntysem ityzm owi'1.

W drugiej części swego artykułu p. 
Hirsch opłakuje upadek liczebny ży- 
dostwa niemieckiego w Wielkopolsce.

„Ostatni akt tragedji niemieckich 
żydów w Poznańskiem — czytamy w 
artykule — rozpoczął się z chwilą 
wzrostu polskości. Gra dobiega koń­
ca, gminy żydowskie w małych mia­
stach rozwiązują się. większą część 
ich członków wywędrowała".

W powyższych stwierdzeniach p. 
Hirscha uderza zwłaszcza mocne za­
akcentowanie faktu, że żydzi w Wiel- 
kopolsce byli zawsze przednią strażą 
niemi eckośći.

Autor przechodzi do cyfrowego zo­
brazowania upadku liczebnego źydo- 
Awa w Wielko oolsce.

„W roku 1847 było w prowincji po­
znańskiej prawie 77.000 żydów, ale 
jeszcze przed końcem stulecia rozpo­
czął się wielki ”“d ku zachodowi. W 
roku 1ÓM -w-.prowiincii było już tylko 

żyć zbytnio Hitlera, który wie dobrze, 
co w trawie piszcz) . Jeśli kandydatu­
ra Hitlera przepadnie w głosowan i! 
plebiscytowe-m na prezydenta, z tern 
większą siłą i pasją rzuci się.on i je­
go zastępcy do akcji pizcciwrządo- 
wej, w której akcja nielegalna zaj­
mować będzie — jak i teraz — miej­
sce niepoślednie. Zapewnienia Gróetne- 
ra, że hitlerowcy w* Reichswehr.zo 
przemienią się z wilku w baranki, 
jest politycznym frazesem, któremu 
Bruninig wierzy, bo musi, a której 
part ja socjaldemokratyczna przyjmu­
je za dobrą monetę, bo już się w tej 
grze wyćwiczyła dosyta,. W tym .po­
zornym nieporządku jest porządek — 
i o tern Hitler wie. dobrze.

E. R.

25.500 żydów, a dziś jest ich zaledwie 
5.000.

W .roku 1847 było czynnych w ży­
dowskich szkołach Poznania (do któ­
rych uczęszczało zgórą 10.000 dzieci) 
172 nauczycieli żydowskich, a dziś 
istnieje już jedna tylko szkoła żydow­
ska w całej prowincji.

Miasto P-oznań jeszcze podczas woj­
ny miało gminę żydowską, złożoną z 
około 5.000 żydów, dziś jest ich 2.200. 
W tern jednak daiwni żydzi niemieccy 
stanowią mniejszość, reszta są to .przy 
bysze z Kongresówki. Niemieccy ży­
dzi w tym kraju byli prawie bez wy­
jątku „burżujami", stanem średnim, 
przybysze są bez wyjątku proletariu­
szami, a oddawna już są oni w prze, 
wadze.

Dawna niemiecka dzielnica żydow­
ska w Poznaniu stała się znowu „ghet- 
tem“, widzi sic znów tu i tam chałaty 
w wąskich, starych ulicach, między 
oberwańcami z prolełarjatu: stare ko­
biety stoją zgarbione przed małemi 
ladami, synagogi, małe domy modli­
twy świecą pustkami. Istnieje jedna 
szkoła żydowska z polskim językiem 
wykładowym.

Przytułek dla starców i przytulisko 
dla kalek są jeszcze obsadzone. Poza­
tem jednak ta gmina, niedawno jesz­
cze wielka i kiedyś sławna, pod każ­
dym względem uległa zdziesiątkowa­
niu. Jej sławę i większość jej człon­
ków znajdujemy dziś na pięknym, 
w elkim cmentarzu.

Na prowincji jest „nielepiej". Wiele 
gmin, zwłaszcza w północnej części 
Poznańskiego, wogóle już nie. istnieje. 
Szereg gmin w północnej • zachodniej 
części prowincji .już nie istnieje. Jed­
na z gmin, która w roku 1914 liczy­
ła jeszcze 120 rodzin i 450 dusz, skła­
da się dziś z 7 rodzin, z czego 5 przy­
wędrowało z b. Kongresówki.
Dla. tych, którizy.inozosfali nie jest rze, 

■cza możliwą, odprawiać swe nabożeń- 
nwa, żyć i umierać po rytualnemu. 
Nie jest dla nich rzeczą możliwą, u- 
brzy.mać rabinów, kantorów i funkcjo 
narjtnzów oświatowych. Cmentarze 

niszczeją. Szkol)- żydowskiej nie da 
się utrzymać, więc trzeba posyłać 
dzieci do szkoły katolickiej, polskiej. 
Tylko synagoga, w Poznaniu prawie 
największy i najdumniejszy budynek 
miasta, stoi jak smutny paradoks’1.

Z DNIA.
O USUNIĘCIU CUDZOZIEMCÓW.
W patek dnia 26 b.m. złożyła dele­

gacja Związku obrony kresów zachód 
nich, w skład której wchodzili pp.: 
dr. Kudliciki z Katowic i dyr. Zaleski 
z Warszawy, u ministra spraw we­
wnętrznych p. Pierackiego obszerny 
memoirjał, domagający się zwolnienia 
z pracy obcokrajowców zatrudnio­
nych w przemyśle śląskim. Wraz i 
memorjałem złożono p. ministrowi 
tom rezolucyj uchwalonych w 18Z, 
.miejscowościach woj. Śląskiego. Rezo­
lucje te stwierdzają konieczność usu­
nięcia cudzoziemców ze względu tak 
politycznych, jak przedewszystkieim 
socjalnych, podpisane zostały przez 
wszystkie najważniejsze organizacje 
społeczne poszczególnych miejscowo­
ści.

Zaznaczyć wypada, że w proteście 
ludności polskiej śląska wzięły udział 
■nieomal wszystkie gminy wiejskie i 
miejskie powiatów* Katowickiego, 
Święiochlowickiego i Tarnogórskiego, 
a więc całego obszaru przemysłowego..

Tego samego dnia złożyła delegacja 
odpis memorjału i rezolucyj w prezy- 
djum Rady ministrów do rąk p. m'ni- 
stra Sta m i rowskiego.

Panowie ministrowie przyirzekli 
przed s tao wionę nioski w najblfżr 
szym czasie rozpatrzeć.

UKRYTA SUBWENCJA.
Czytamy w katowickiej „Polonji”*:
„Polska Zachodnia” winna jest Wy­

działowi skarbowemu Śl. urzę-d. woj. 
w Katowicach 70 do 80.000 zł. na po­
czet zaległego poiłatku dochodowego • 
przemysłowego.

Jak nas informują, podobno zgodnie 
z życzeniem wysokich dygnitarzy 
władze mają zamiar podatek ten u- 
ntorzyć.

Jeżeli zamiar taki faktycznie istnie­
je, stwierdzić należy, że równałoby 6ię 
to udzieleniu ternu pisemku ukrytej 
subwencji!

Ale, pytamy sic, czy to jest w* po­
rządku?

A gdzieindziej?

Naczelne władze
ZWIĄZKU DZIENNIKARZY 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Pod pr ze w od n ci w em red. Giełżyń- 

skiego odbył się w ub. niedzielę w 
Warszawie walny zjazd Związku 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej z u- 
d zia lem pr ze dtsia wiciel: w-szyst ki-c li 
Syndykatów w Polsce. Po przyjęciu 
sprawozdania z czynności zarządu 
głównego w roku ub. i wyrażeniu mu 
podziękowania za połoiżone prace, do­
konano wyboru do władz Syndykatu.

Do zarządu głównego weszli: prezes 
Bolesław Kotkowski („Kurjer War- 
szaweki"), wiceprezesi: dr. Beaupre 
(Kraków) i Gro-s-stern '(Wamzawa). 
J-?° w y d z :a 1 u wyk o na wc z-ego weszli: 
Czoenowski, dr. Goetlidb, Dunin-Wą.- 
sowicz, H. Wierzyński i Wiense. Jako 
przedstawiciele Syndykatów weszli: 
Krawczyńska (Warszawa), dr. Flach 
i Feldman (Kraków), Rolle (Lwów), 
Jarochowski i Kazimie.rczak (Poznań), 
Wasyle^vski (Pomorze), Szydłowski 
(Wilno), Godlewski (Gdańsk), Stefan 
Arnold (Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie) 
Guimkowski i Kołdoński (Łódź). Do 
głównej komisji rewizyjnej powołani 
zostali: Cieszkowski, Dunin i Szwal- 
be (Warszawa), pos. dr. Rubel (Kra­
ków) i -pos. Sacha (Bydgoszcz). Do są­
du dziennikarska go: Filocłrowski. Gre 
gorczyk, Hestman. Kónig, Orzechow­
ski (Warszawa), Kazimie.rczak. dr. 
Kordys, Machay i Schónberg.

Przyjęto następu:c rezolucję, która
v.) r a ża s y mp a t j ę f e d. C i es z y u s k i em 11, 
'Kazanemu przez sąd gdański na 2 
m.Oi.ące w;ezienia za działalność na­
rodowa.
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pobierany u źródła. W ten sposób przemysł 
inkasowałby ten podatek n kupców, czeni 
się przyczyni do szybszego wpływu tego 
podatku do skarbu państwa, kupiectwo zaś 
zostałoby zwolnione od niepotrzebnych wy- 
marów tego podatku, które go doprowadzi­
ły do ruiny. Niezależnie od powyższych ko­
rzyści, skarb państwa przy tylni systemie 
pobierania podatku otrzymałby wpływy z 
tego tytułu i od tych instytucyj, które nie 
płacą, podatku obrotowego, jak kasy chorych 
i spółdzielnie towarowe;

17) o podjęcie starań o kredyty dla ku- 
piectwa, zwłaszcza za pośrednictwem PKO.

18) Wniosek ten jest tylko wyrażeniem 
poglądu wnioskodawcy, iż podatek obroto­
wy winien być pobierany u wytwórcy w 
momencie sprzedaży przy towarach krajo­
wych i przy odprawie celnej towarów za­
granicznych.

Jak widać z powyższego przeglą­
du wniosków, były o.ne zgładzane 
dorywczo i mają charakter raczej 
manifestacji żądań i życzeń, które 
wyrażono na zjeździe w fo.rmie suro­
wej. Niemniej ta druga część zjazdu 
kupieckiego siała się niejako soczew­
ką, przez którą rzucono na ekran 

i obraz najbardziej aktualnych bolą- 
Iczek, które odczuwa kupiectwo.

wały się w potrzebne towary u miejscowych 
firm;

11) o interwencję u władz skarbowych w 
sprawie nabywania świadectw 4 kategorii 
przez drobnych kupców, gdyż urzędy skar­
bowe nie stosując się do okólnika Min. skar­
bu, odmawiają wydania świadectwa 4 kate- 
gorji, domagając się od drobnych kupców 
patentu 5 kategorji;

12) o interwencję w urzędzie skarbowym, 
by z powodu obecnego strajku górników, 
który w fatalny sposób odbija się ma wpły­
wach kupców, urząd skarbowy zechciał 2 
wyrozumieniem traktować sprawy opłat po­
datków zaległych i bieżących;

15) o interwencję w magistratach, by ku­
pony żywnościowe, wydawane bezroboczym 
mogły być realizowane nietylko w spółdziel­
niach, lecz 'i w sklepach prywatnych;

14) o poczynienie odpowiednich kroków 
u władz, celem zlikwidowania handlu do­
mokrążnego, który w fatalny sposób odbija 
się na kupiectwie i przynosi szkody skar­
bowi państwa; .

15) o wszczęcie starań u władz, by do tych 
krajów, które nie przyjmują kontyngen­
tów przywozowych na towary polskie, wpro­
wadzają ograniczenia dewizowe, Rząd polski 
stosował system ograniczonych i elastycz­
nych kontyngentów dla przywozu towarów 
reglam ento wanych;

16) o rozpatrzenie następującego wniosku: 1---- ----------------------•> - -----;.....j ~~
Podatek obrotowy, jako realny nie może być | czek, które odczuwa kupiectwo.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK,

1
Wtorek

D ss 8 S Albina
Jutro Heleny wd-
Wschód łońca 6 m. 
Zachód „ 17 m.

23.
15.

W ub. niedzielę odbył 6-'.ę w Sosnow- r 
cu zwołany przez Izbę przemysłowo- 
handlową 6-ty z rzędu na terenie 
Izby, a czwarty poświęcony sprawo-m 
kupiectwa zjazd regj-onalny. W zjeź­
dzie tym wzięto udział około 600 zain­
teresowanych osób, przeważnie zpo- 
śród kupiectwa.

W prezydjum zjazdu zasiadali: pre­
zes Izby inż. Gadomska, który prze- 
wodiniczył obradom, prezydjum Izby 
w komplecie, z Warszawy przybyli 
pp. Szczerbińsiki jako przedstawiciel 
Stowarzyszenia ku.pców polskich i 
Zandelewicz z Central; kupców.

Pierwszą część zjazdu zajęły refe­
raty: wiceprezesa p. Gruszczyńskiego 
o działalności Izby w zakresie spraw 
kupieckich, referenta Izby p. Siekań- 
kańskiego o ulgach podatkowych dla 
kupiectwa, radcy Izby p. Kwiatka na. 
temat stosunku państwa do kupieć- 
twa, oraz świetnie wygłoszony referat 
red. Szczerbińskiego z Warszawy o 
konieczności i sposobach propagandy 
Bbytu towarów krajowych na rynku 
wewnętrznym.

■Drugą część zjazdu wypełniły krót­
kie przemówienia uczestników zjazdu 
— kupców, którzy poruszyli szereg 
aktu a In y cli boi ąc z e k i z w r a c a li si ę z 
wnioskami do prezydjum Izby z żąda­
niem interwencji. Tu zauważyć nale­
ży, że przy organizowaniu podobnych 
zjazdów w przyszłości należałoby 
mniej czasu poświecić referatom, by 
kupcy mieli możność szczegółowego 
wypowiedzenia się w swych sprawach. 
Na zjeździe niedzielnym poszczególni 
mówcy z sali musieli óię skracać i 
brakło już czasu na obszerniejszą dy­
skusję. Mimo to w rezultacie tej dy­
skusji wpłynęło do prezydjum aż 18 
wniosków, w których kupiectwo 
zwraca się do władz Izby:

1) o wszczęcie starań w Ministerstwie 
poczt i telegrafów o wybudowanie w So­
snowcu gmachu pocztowego i zniesienia 
przymusu dostarczania paczek adresatowi, 
za które to czynności pobierane są za wy­
sokie opłaty;

2) o zwrócenie uwagi organom wyimiiaru 
sprawiedliwości, a w szczególności prezeso­
wi Sądu okręgowego i przewodniczącemu 
sekcji handlowej Sądu na anomalje, zacho­
dzące przy posługiwaniu się przez Śąd wy­
łącznic opinją zaprzysiężonych buchalterów 
w procesach handlowych; prezydjum Izby 
zechce wyjednać u prezesa Sądu okręgowe­
go, aby przy każdym procesie handlowym 
jwwoływany był oprócz, zaprzysiężonego bu­
chaltera również zaprzysiężony rzeczoznaw­
ca poszczególnej branży. (W uzasadnieniu 
tego wniosku podano, że opinja buchaltera 
nie może być dla Sądu miarodajną, gdyż 
dla zapoznania się ze stanem przedsiębior­
stwa potrzebna jest oprócz znajomości bu­
chalter ji znajomość danej branży);

5) o wystąpienie do dyrekcji Banku Pol­
skiego z wnioskiem, aby weksle Banku Pol­
skiego mogły być płatne na prośbę wy­
stawcy w drugim dniu płatności, a dopiero 
w razie niewykupienia w drugim dniu, kie­
rowane były do protestu. (Tu p. ref. Siekan- 
ski wyjaśnił, że Bank Polski swej praktyki 
nie zmieni);

4) o przestudiowaniu koncepcji p. Kickie- 
go z Dąbrowy (wnioskodawcy), by Rząd 
obok złotego stworzył dla użytku wewnętrz­
nego pieniądz, oparty na hipotekach pań­
stwowych i prywatnych. (Głos z sali: Naj­
lepiej stworzyć w Dąbrowie mennicę!)

5) o wszczęcie energicznych starań, by 
Centralna komisja przywozu wszelkie bez 
wyjątku kontyngenty towarów importowych 
przydzielała po uprzedniem zawiadomieniu 
Izb przemysłowo-handlowych i by w przy­
szłości nie zachodziły wypadku przydziału 
kontyngentów bez zgody Izb przemysłowo- 
handlowych.

6) o wszczęcie starań w Polskiej Akcyjnej 
Spółce telefonicznej o obniżenie opłat za 
abonament telefoniczny o 50 proc.;

7) o poczynienie starań, aby obniżona zo- 
jtała obecna cena prądu elektrycznego, do­
starczana przez Elektrownię Okręgową Za­
głębia Dąbrowskiego dla celów oświetlenio­
wych na zł. 0.45 za kilowat i by nie pobie­
rano opałt za dzierżawę licznika po 3 latach 
jego użytkowania:

8) o wszczęście starań, by drobne kupiec­
two otrzymywało kredyty w ciężkiej i gro­
żącej bankructwem sytuacji;

9) o zainicjowanie akcji na terenie Związ­
ku I. P. H. w celu przedstawienia Rządowi 
projektu ustawy o zniżeniu kar za zwłokę 
i kosztów egzekucyjnych do wysokości 
obecnych możliwości płatniczych podatni­
ków i wszczęcie starań, aby złagodzoną zo­
stała egzekucja wszelkich należności podat­
kowych, aby zajęty towar był odpowiednio 
zabezpieczony od zniszczenia, a przed spo­
rządzeniem sekwestrn władze skarbowe 
przesyłały pisemne upomnienia i ażeby or­
gana egzekucyjne pobierały tylko efektowne 
koszty za transport zajętych towarów. 
(Wn;ósek powyższy motywowano ciężką 
sytuacją drobnego kupiectwa w związku ze 
strajkiem górników). prace iD'u]tunvą ±v

10) o interwencję u władz samorząd ych P - ™ w/UmA 
i społecznych. <ab.v instytocie te zappatry-1 udfcial w wojnie.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Trader-Honi. 
PAŁACE: Najeźdźcy.

DĄBROWA
WANDA: Cham.
Kometa: Afryka mówi. 
ARS: Mil jony.

ZAWIERCIE
STELLA: Ułani! Ułani! 
ARLEKIN: Hadżi Murat.

X REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE W 
CZELADZI. W nadchodzącą środę, 2 
bm. o godz. 6 popoł. w7 kościele paraf ja-1 
nym w Czellaidzi rozpoczynają się do­
roczne rekolekcje wielkopostne, które 
prowadzić będzie prowincjał 0.0. Refor­
matów z Krako wa.
X ś. P. FRANCISZEK GAWLIK. V/ 
ub'. sobotę w Czełaidlzi odbył &ię pogrzeb 
tragicznie zmarłego ś.p. Franciszka Ga­
wlika. Trumnę ogólnie znanego i łubia­
nego odprowadziły ną cmentarz tłumy 
znajomych- i .przyjaciół, oraz delegacje 
harcerzy, cyklistów1, Związku powstań­
ców śląskich., których zmarły był człon­
kiem. Wszystkich, którzy zmarłemu od­
dali ostatnią posługę, a w szczególności 
ks. ks. prób. Siermaniow&kiemu, Dud­
kowi i Szubie, rodzina składa serdecizne 
„Bóg zapłać”.
X KONCERT I. DYGASA I CHÓRU 
MĘSKIEGO „ECHO44 Z KATOWIC. Jak 
już donosiliśmy, w dniu 5 bm. w teatrze 
miejskim w Sosnowcu odbędzie się kon­
cert znanego tenora opery warszawskiej 
Dygata oraz jednego z najlepszych chó­
rów w Polsce „Echo*4 z Katowic. Kon­
cert wzbudził zrozumiałe zainteresowa­
nie. Program bardzo bogaty i urozmaico­
ny. Całkowity dochód na bezroboczych 
Ceny miejsc przystępne, bilety do nalby 
ci-a w składzie u p. Czechowskiego, ul. 
5 Maja.
X ODZNACZENIA BOJOWCÓW. 0- 
statnio kilkunastu bojowców, którzy dteia 
lali -w 1905 r. na terenie Zagaiła Dą­
browskiego., otrzymało różne odiznacże­
nią. Krzyż niepodległości z mieczami o- 
trzymali pp.: Stanisław Berger, Edward 
Koch, Bazylii Fiedorów, Józef Wąlugia, 
Staniisław Radek i Szymon Bzowski.

Krzyżem niepodległości bez mr-ec&y 
pip.: Andrzej Gała, Paweł Dehnel, Me­
dalem niepodlgOości: «p. Tomasz Kań- 
toch, oraz Mieczysław Kopczyński z
N.iwki, który -w ubiegłym roku został 
udekorowamy krzyżem walecznych za 
pracę bojową POW. oraz medalem za

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek i jutro w środę po ca- 
ua-ch popularnych od 80 gr. do 2.60 zl. — 
„SZTUBA“.trochę dramatu i trochę komedji 
w 5 aktach Kazimierza Łęczyckiego. „Sztu- 
ba“ w wykonaniu naszego zespołu pod re- 
żyserją J. Gołaszewskiego tworzy napraw­
dę ciekawe i artystyczne widowisko. Po­
czątek o godz. 8.50. Przedsprzedaż biletów 
w firmie Wł. Czechowski.

W piątek 4 b.m. o godz. 8.30 po cenach 
zniżonych od 50 gr. do 1.90 zl. poraź ostatni 
„POCIĄG WIDMO”.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Wiórek 1 marca — „Bohaterowie”.
Środa 2 — „Ich syno-wa”.
Czwartek 3 — „Cl-oclo”.

X P. NINA STOKOWSKA W BĘDZI­
NIE. Dnia 1 bm. t.j. dzisiaj o godz. 8.15 
wiecz. w sali kina „Światowid'*4 odbędzie 
się wielki koncert z łaskawym ^vispól- 
udziałem pierwszorzędnej skrzypaeziki 
p. Niny Stokowskiej — profesorki wyż­
szej szkoły muzycznej im. Chopina w 
Warszawie. Czysty dochód z koncertu 
.przez na cza się ina pom oc dla be&robo- 
czych miasta Będzina. Bilety do naby­
cia- w Cukierni Czerwi ńskiej oraz
przy kas-e teatru „Światowid” od godzi­
ny 7 wiecz.
X KURS RATOWNICTWA W ZĄBKO­
WICACH. Polski Czerwony Krzyż za­
wiadamia', iż w połowie marca r.b. zosta­
nie otworzony kurs ratoiwidcawo ogól­
nego i przeciwgazowego dla członków 
drużyn Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Ząbkowicach. Kurs obejmie 48 godzin 
wykładów i ćwiczeń praktycznych i od­
bywać się będzie dwa razy tygodniowo^ 
we wtorki i piątki, w godzinach wieczo­
rowych, po trzy godziny dizienmie. Wy­
kłady na kursie obejmą pp. insp. Za/kol- 
ski, instr. Dziurowicz, instr. Wesołowski, 
ora;z jeden z pip. lekarzy. Cały kurs 
trwać będzie około sześciu tygodni, po­
czem odbędą się egzaminy i zostaną wy 
dane odpowiednie świadectwa. Zgłosze­
nia przyjmuje p. kierownik szkoły, Ta- 
sieck’, w szkole powszechnej kolejowej 
w Ząbkowicach.
X NOWA ORGANIZACJA ZAWODO­
WA. W ubiegną niedzielę, w lokalu 
Banku Zagłębia w Sosinouwu, odbyło się 
w obecności referendariza starostwa p. J. 
Lechowskiego, jaiko przedistawi.cieila 
władz wojewódżkieh i powiatowych, or­
ganizacyjne zebranie przedstawicielu ce­
chów, obejmujących zawody bindiowlia- 
ne, z powiatów Będzińskiego, Zawier­
ciańskiego i Olkuskiego, celem utiworze- 
n.ia (związku wspomnianych cechów. O- 
beCni, w liczbie przeszło 60 osób, jedno­
myślnie wypowiedzieli się za powoła­
niem do życia tego rodizaju organizacji 
i w związku z tem przyjęto statut ziwiąz 
ku, po zatwierdzeniu którego praeiz wła­
dze nowa organizacja zawodowa roz- 
poernie swa działalność.

fzastępstwo!
Ido miast ponad 10.000 mieszk. od- |

da poważne przedsiębiorstwo naj- | 
|j lepsze w tej branży w kraju, fir- g 
Imom tekstylnym, galanteryjnym m 

etc. dysponującym lokalem sklepo- | 
wym z wystawą przy ruchliwej g 

S ulicy. Zgłoszenia pod „Zastępstwo” | 
I do firmy „Par” Kraków, Rynek 46. |

SSSSgS ^£3538 ress^

PLENARNE ZEBRANIE
IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 

W SOSNOWCU.
Plenarne zebranie Izby prizemysłowo- 

hamidlowcj w Sosnowcu odbędzie się dnia 
8 marc-a 1932 ,r. o godzinie 18 (6 poipol.), 
w sali Banku Handlowego w Sosnowcu., 
pr:zy ulicy Małachowskiego 5, z nastę­
pującym porządkiem obrad: Zaprzysię­
żenie rzeczoznawców i biegłych Izby; 
Przyjęcie proitokułu z ostatniego plenar­
nego zebrania Izby; Sprawozdanie pre­
zesa Izby o stanie gospoda reżym okrę­
gu Izby7; Sprawozdanie z dziiałałności Iz­
by za czas od 30.X.1951 do 8 marca 1932 
roiku (st. ref. K. Gadomski); Sprawoz­
danie komisji rewizyjnej z kont roili ksiię 
gowości i kasowości oraz w sprawie zam­
knięć .a rachunków dochodów i rozcho­
dów Izby za rok 1931; Preliminarz do­
datkowego budżetu Iżby na rok 1952 
(dyrektor Dittrich); Projekt statutu 
06'ZiCzędnościowo - emerytalnego pracow­
ników Izby (radca prawny J. Braun); 
Projekt statutu urzędniczego urzędni­
ków Izby (radca ptraiwny J. Braun); 
Sprawozdanie z akcji w sprawie zwal­
czania bezrobocia na terenie wojewódz­
twa Kieleckiego (pomocniczy urzędu-k 
referendarski M. Dojbido); Powiększe­
nie liczby członków Komisji polityki 
handlowej Iżby (&t. ref. K. Gadomski); 
Rozpatrywanie ewent. wniosków zgłoszo­
nych na pllenarne zebranie wedle § 9 
obrad plenarnego zebrania.

Na posiedzeniu poufnem: koopt-acja 
radcy Izby z ramienia sekcji górniczej; 
wybór członków komisji rewizyjnej; 
wybór członków. ®ądu polubownego na 
rok 1952; mianowanie korespondentów 
Izby.

X WYJAŚNIENIE. W związku z zamie­
szczoną notatką o irozidaniu przez, wlaidae 
■koniiśair-ycczniie Będlziiina członkom Rady 
komiisiairyczinej Łeiządiaitnych rocznych bi­
letów traimiwiaj-owyeh, dowiadujemy ' 6iię, 
iż jeden ,z członków Rady komisarycz­
nej p. G. Rechnic odmówił przyjęcia 
wspomniani eigo Ibiletu, wychodząc z za­
łożenia, że radny iz n-ominaicjii, piastują­
cy chwilowo swój puaindiait, nie powinien 
korzystać z tego rodzaju uprawnień, 
zwłasizeaa,, że w Będzinie radni nie mają 
potrzeby jeżdżenia tramwajami . w spra­
wach urzędowych.
X P. PIWOWAR PRZEGRAŁ W APE- 
LACJI... W ubiegłym tygodniu., w Są- 
•cizie okręgowym w Sosnowcu odbyła się 
roizprawa apelacyjna p. Stefana Łakomi- 
ka zredukowanego urzędnika z magi­
stratem m. Czeladzi, o zapłacenie za ai.ic- 
^yfkorzysbafliy urloip. Z ramienia p. Ł. 
stawał p. mcc. Ła&zczyński. W pierwszej 
■instancji p. Łakomik wygrał sprawę, 
ipr.zyc.zem sąd zasądził na jego korzyść 
305 zł. Śącl okręgowy zatwierdził w ca­
łości wyrok I instancji', przyczem jak 
nas informują p. • Piwowar, komisarz 
Czeladzi ma zamiar założyć kasację.
X ZGON DENATA. Wincenty Ostrów- 
ski, sekretarz ZZZ. z Częstochowy, któ­
ry, jak donieśliśmy w. niediziellnym nu­
merze, zażył w celu samobójczym w ho­
telu Angielskim w Sosnowcu trutkę na 
szczury, zmarl w nocy z niedzieli na po­
niedziałek w szpitalu miejskim na Pe­
kinie.
X SAMOBÓJSTWA. 2H-3eifcn«ia Helena 
Trzaska, zamieszkała w Kazimierzu., na­
piła siię w celu samobójczym esencji ocłc 
wej. Przewiezioną do szpitala denatka 
następnego dini<a izma.dla. Przyczyną roz­
paczliwego kroku była choroba uimysło 
wia maiki denatki.

Wc.zoraj o .godziwie 3 popołudniu zna­
leziono w ogrodzie posesji nr. 15 w Ząib- 
kowiicach zwłoki 26-letniej Marji Koszy* 
kówiny, służącej., ze śladami otrucia. Ko- 
sizykówna popełń,iła samobójstwo przez 
zażycie jakiejść trucizny. Przyczyna, sa­
mobójstwa — rozstrój nerwowy. Ko 
szykówna usiłowała już popełnić samo­
bójstwo przed paru miesiącami przea 

*4segLcji octowej.
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STRAJK GÓRNIKÓW KOŃCZY SIĘ
W strajku górników nastąpiło za­

łamanie. To trzeba powiedzieć jasno 
i bez ogródek.

O przegranej zadecydowało sta­
nowisko górników na Górnym Śląsku. 
•Od samego początku zdawano sobie 
sprawę, że Jeżeli Śląsk nie poprze 
strajku w Zagłębiu Dąbrowsko-Kra- 
kowskiem, n’c nie pomoże największa 
solidarność j zapal strajkujących na 
naszym terenie.

Do ostatniej niedzieli łudzono się, 
że poza Zespołem Pracy, który już 
przed dwoma tygodniami oświadczył 
się przeciw strajkowi, uda się stwo­
rzyć taki ośrodek, któryby na własną 
rękę wywołał strajk górników na G. 
Śląsku. Miał nim stać się Centralny 
Związek górników na G. Śląsku we­
spół z górnikami z pod znaku Ch. D. 
Po tym hasłem zwołano w ub. nie­
dzielę do Katowic zjazd radców za­
łogowych, na który przybyło 200 de­
legatów z 51 kopalń śląskich.

Zjazd ten odrzucił jednak projekt 
wywołania strajku na G. Śląsku. Wy­
nik głosowania był następujący: dele­
gaci 17 kopalń wypowiedzieli się za 
strajkiem, 12-tu delegatów przeciw 
strajkowi, 2 kartki oddano puste, nie 
było jednak delegatów 11 kopalń, 
gdzie przy zarządzonym iprzez Zespół 
Pracy plebiscycie oświadczono się po­
przednio przeciw strajkowi.

W wyniku głosowania zjazd przy­
jął następującą rezolucję, przedsta­
wioną przez b. posła Stańczyka:

„Wobec tego, ż.e wynik glosowania wy­
kazał 25 kopalń przeciw strajkowi, a tyl­
ko 17 za strajkiem, konferencja stwierdza 
niemożność proklamowania przez C.Z.G 
na G. Śląsku strajku w górnictwie11.
Po przeprowadzonej dyskusji u- 

chwalono m. In. następującą rezolu­
cje:

„Konferencja radców załogowych C.Z.G. 
Górnego śląska wyraża hołd i uznanie wal 
czącym za wspólną sprawę górniczą gór­
nikom Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego, stwierdzając z bólem, że wskutek 
stanowiska Zespołu Pracy górnicy Zagłę­
bia Dąbrowskiego walczą osamotnieni i, 
że wskutek tego C.Z.G. nie może wywołać 
solidarnej na Górnym Śląsku walki, która 
mogłaby jedynie zapewnić wszystkim gór­
nikom pełne" zwycięstwo W tej ciężkiej 
walce. t

Konferencja siwierdza dalej, że C.Z.G. 
zrobił wszystko, aby ogólnym strajkiem 
proklamowanym wspólnie ze Zespołem 
Pracy, obronić dotychczasowe place gór­
ników wszystkich Zagłębi. Przeprowadze­
nie jednak skutecznej walki strajkowej 
zostało uniemożliwione przez stanowisko 
Zespołu Pracy, który wbrew uchwale 
wspólnego kongresu nietylko przeciwsta­
wi! się proklamowaniu wspólnego strajku, 
ale nawet nie zgodził się na zwołanie 
wspólnego kongresu.

W tych waiiinkacli konferencja radców
C.Z.G.  G. śląska, aczkolwiek gorąco pra­
gnie walki, nie może tak długo zadecydo­
wać o proklamowaniu strajku na Górnymi 
Śląsku, dopóki ogól górnośląskich górników 
nie porzuci szeregów Zespołu Pracy.
Oczywiście w tych okolicznościach 

o dalszem prowadzenia strajku gór­
ników w Zagłębiu Dąbrow-sko-Kra- 
kowskiem niema mowy. Zapytany z 
redakcji katowickiej „rolonji” b. po­
seł Stańczyk'oświadczył:

— Wobec niemożności proklamowania so­
lidarnego st.rajku na G. Śląsku, strajk czę­
ściowy, chociażby większości zatrudnionych, 
nie przyniósłby zwycięstwa. Strajkujący 
obu Zagłębi. (Dąbr. i Krak.) znaleźli sit;w 
wyjątkowo 'trudnej sytuacji, bowiem Gór­
ny Śląsk może cały kraj zaopatrzeń dosta­
tecznie w węgiel.

Jednak, miimo trudności proklamowania 
strajku na G. Śląsku, górnicy Zagłębia są 
zdecydowani wytrwać nadal w walce.

We wtorek (1 marca) odbędzie się w So­
snowcu konferencja delegatów strajkują­
cych górników która zastanowi się nad wy­
tworzoną sytuacją.

Ostatecznie, jak wiele strajków, tak i ten 
choć tak solidarny, może wyczerpać robot­
nika do tego stopnia, że będzie musial skoń­
czyć się bez osiągnięcia zamierzonych celów.

Szkoda, że wobec pełnej świado­
mości, iż strajk musi być skończony, 
zapowiedziana na wtorek konferencja 
wsimmiimmmm 
Pój Kiijń P. I. Pr»w*ii 
o regularne wpłacenie prenumer •ty 

za MARZEC b.r.
za odebraniem od naszych ruznosicielek 
odnośnych kwitów
1592 WyUasoicliii ..Rurjira ZHMuiir 

nie mogła sic odbyć bezpośrednio po 
zjeździć rad załogowych w Katowi­
cach — t. j. w uib. niedzielę lub wczo­
raj w poniedziałek, bo przecież każ­

PRACA POLSKA
WZYWA ROBOTNIKÓW DO PRZERWANIA STRAJKU.

Wczoraj na kopalniach Zagłębia 
Dąbrowskiego rozrzucono następują­
cą odezwę:

Robotnicy!
Wobec kr yzysu w przemyśle, prze­

mysłowcy węglowi, chcąc utrzymać 
zdolność konkurencyjną węgla, zwła­
szcza na rynkach zagranicznych, wy­
stąpili o obniżkę plac robotniczych.

Związek zawodowy górników „Pra­
ca Polska’’ w toku prowadzonych 
pertraktacyj wskazywał, że na po­
krycie' strat, wynikających z ekspor­
tu, należy szukać innych środków, za­
nim się sięgnie do kieszeni pracown - 
ków. Ale nasze propozycje pozostały 
bez skutku. Nie słyszymy, aby dla ra­
towania eksportu węgla, zagrożonego 
spadkiem funta angielskiego, robiono 
ofiary z jakiejkolwiek strony, szuka 
się natomiast ofiary z zarobków ro­
botniczych.

Na Górnym Śląsku zatarg został za­
łatwiony drogą arbitrażu rządowego, 
płace zostały, jak wiadomo, obniżone 
o 8 proc, i przemysł górniczy tam pra­
cuje obecnie zupełnie normalnie.

U nas pertraktacje "-lubowne do­
tąd nie dały wyniku. Zanim wszyst­
kie środki pokojowego załatwienia 
zatargu zostały wyczerpane. C. Z. G. 
lekkomyślnie proklamował strajk.

Sanacyjny Związek Z.Z.Z. również 
podburzał robotników, aby trwali w 
strajku, zapewniając, że rząd nie do­
puści do obniżki plac w Zagłębiu Dą­
browskim.

Robotnicy! Dziesięć dni trwa już 
strajk. C.Z.G. łudzi robotników, że 
Zagłębie Dąbrowskie znajdzie popar­
cie ze strony górników i robotniKÓw 
metalowych Górnego Śląska.

Z.Z.Z. wzywa do walki aż do zwy­
cięstwa, obiecując pomoc i wpływy 
posła Moraczewskiego.

Jednakże Górny Śląsk nie przyłą­
czył 6ię i nie pomógł, natomiast spo­
kojnie wydobywa węgiel, który mógł 
być u nas wydobyty. Anglicy zaś przy 
syłają do Gdańska okręt za okrętem, 
naładowane swym węglem, i całe po­
ciągi angielskiego węgla wyladywują 
się na terenie wolnego miasta Gdań­
ska i północnego Pomorza.

Przyjechał także poseł Moraczew- 
ski i urządza kazania o solidarności

Osłabienie tendencyj strajkowych
W poniedziałek wśród strajkują­

cych, a przynajmniej w nastrojach 
dało się odczuć pewne odprężenie. 
Strajkowały wprawdzie wszystkie 
większe kopalnie, nie przystąpiło do 
pracy około 11 tysięcy robotników 
(małe kopalnie pracowały), ale ten­
dencje strajkowe po uchwałach ka­
towickich mocno osłabły.

Spokój na kopalniach panował zu­
pełny. Zapowiadane masówki przez 
komunistów nie odbyły się. Rano ro­

Sprawa arbitrażu
Do Inspektoratu pracy w dniu wczo 

rajszym nadeszły pisma od Chrze- 
ścjaruskiego Związku zawodowego, 
Zjednoczenia zawodowego polskiego 
i Pracy Polskiej. Dwa pierwsze związ 
ki odrzuciły kategorycznie arbitraż, 
natomiast Praca Polska oświadczyła, 

Demagog ja ZZZ
Najbardziej demagogiczne i nieja­

sne stanowisko zajmuje sanacyjny 
ZZZ. Jakolwiek publicyści, pokrewni 
duchem i przekonaniami tej organiza­
cji piiSzą, że 7XL. nie może brać odpo­
wiedzialności za strajk, wiadomo, że 
na zebraniach robotniczych nikt tak 
gwałtownie nie popierał strajku, jak 
działacze sanacyjni z ZZZ. i oni z ca­
łą bezwzględnością odrzucili propozy­
cję arbitrażu, niie czekając nawet, jak 
się wypowie Śląsk. Walnie się też 
JMjHHCZynila do zaema f wanta sytua­

dy dzień straty jest dla robotnika b. 
przykry. Szybciej konsekwencję tą 
wyciągnęła „Praca Polska"’.

robotników i każę trwać i czekać.
Na co?
Robotnicy! Dziesięć dni przypatry­

waliśmy się strajkowi spokojnie, nie 
przeszkadzaliśmy nikomu.

Czujemy głęboką krzywdę, jaka 
spotyka górników Zagłębia, że zostali 
odosobnieni i że nie znaleźli poparcia 
i opiek'.

Czujemy głęboką niesprawiedli­
wość, że koszta eksportu przerzuca się 
na barki pracowników.

A!e mtisimy być rozumni.
Nie każda walka musi być wygra­

ną, nie myśmy ją wywołali i nie my 
ponosimy za jej wyniki odpowiedzial­
ność.

Ale trzeba mieć odwagę rzeczywi­
stości spojrzeć w oczy.

Gdybyśmy gorzkiej prawdy robot­
nikowi nie powiedzili, nie spełnilibyś­
my naszego obowiązku.

Robotnicy!
Położenie jest bez wyjścia. Dalej 

męczyć bezrobociem nie wolno, bo nie­
ma żadnych widoków wygranej. 
Wszyscy zdają sobie z tego sprawę, 
ale nikt nie ma odwagi tego powiedzieć 
głośno.

Tę odwagę powiedzenia prawdy po­
siada „Praca Polska”.

Nie uznajemy narzuconej obniżki 
8 proc., nie podpiszemy na nią zgody, 
ale wzywamy do przerwania bezcelo­
wego strajku i odłożenia walki do 
stosowniejszej chwili.

Nie została wyczerpana jeszcze jed­
na droga rozstrzygnięcia, mianowicie 
Jroga arbitrażu.

Nie uchylamy się również od niej, 
jeśli co do niej możliwe się okaże u- 
zgod nenie zainteresowanych organi- 
zacyj.

Wiemy, że za nasze wystąpienie spot 
kamy się z zarzutami, ale wiemy rów­
nież, że otwieramy wrota prawdziwe, 
i że za nami pójdą inni, radzi z tego, 
że znaleziona została droga do wyj­
ścia.

Wzywając do powrotu do pracy, 
wzywamy jednocześnie do wzmocnie­
nia szeregów naszej organizacji, bo 
tylko w karnej i rzetelnej organizacji 
robotnik może znaleźć oparcie.

Związek zawodowy górników 
„Praca Polska“.

botnicy odebrali należności na kopal­
niach za przepracowane poprzednio 
dni. Były to sumy niewielkie.

W ciągu dnia odbyło się kilkadzie­
siąt zebrań robotniczych z delegata­
mi. Wszystkie miały przebieg spokoj­
ny. Jakkolwiek na niektórych zebra­
niach wyrażano opinję, że strajk na­
leży prowadzić dalej, to jednak ro­
botnicy zapału do takiego stawiania 
kwestji nie okazywali.

że nie uchyla się od arbitrażu i prze­
szkód w tym kierunku czynić nie bę­
dzie, jednak rozmowy ostateczne na 
lemat arbitrażu mogłyby być prowa­
dzone, o ileby dało się uzyskać zgo­
dę od innych zainteresowanych związ­
ków zawodowych.

cji charakteru ogólnopaństwowego.
Dzisiaj przyjechać ma wórlz tej or­

ganizacji p. Moraczewski i. w związku 
z tem zapowiedziane jest wydanie ja­
kiejś odezwy czy oświadczenia 1XL.

Dzisiaj również odbędzie się decy­
dujące zebranie delegatów CZG. Za­
decydowane zostanie ostatecznie, czy 
strajk przerwać, czy nadal go pro­
wadzić. Jak słychać, działaczom sa­
nacyjnym z ZZZ. ogromnie na rękę 
byłoby, gdyby CZG. uchwaliło nadal 
strajk, ponieważ wówczas zrzuciłby 

z siebie całkowitą odpowiedzialność 
na CZG., wycofując sic z zajmowa­
nego dotychczas stanowiska i stara­
jąc się skompromitować ostatecznie 
CZG. w oczach robotników.

NA INNĄ PŁASZCZYZNĘ.
Ttrzeba stwierdzić, że zagadnienie 

strajku w tej chwili przechodzi na 
inną płaszczyznę. Jest nią konkuren­
cja ZZZ. z CZG. na polu wpływów 
wśród sfer robotniczych. Na tle tych 
walk konkurencyjnych dodatni odbi­
ja się stanowisko Pracy Polskiej, ma­
jącej na widoku tylko interes robot­
nika i mającą odwagę cywilną wy­
stąpić z konkretnem stanowiskiem, a- 
by znaleźć wyjście z chwilowo bez­
nadziejnej sytuacji związanej z od- 
miennem stanowiskiem Śląska.

POSEŁ W OPAŁACH.
W ub. niedzielę komuniści usiłowa­

li zorganizować w Czeladzi demon­
stracje, które jednak dzięki skonsy- 
gnowaniu większego oddziału policji 
nie udały się.

O godz. 5 popołudniu złożono wień­
ce na grobach zabitych podczas zajść 
w Czeladzi. Zebrane tłumy nie mogły 
dostać się na cmentarz, bowiem bra­
ma cmentarna była zamknięta przez 
policję, a otwarta była jedynie wąska 
furtka.

Około godz. 4 popoł. na Rynku ze­
brało się około 800 osób, do których 
począł przemawiać podburzająco ja­
kiś mówca. Wtedy wkroczyła policja 
i przy pomocy pałek. gumowych roz­
pędziła tłum, zabierając do komisa- 
rjatu owego mówcę. Tu okazało się, 
że jest to Rosenberg, poseł komuni­
styczny, którego też po wylegitymo­
waniu się zwolniono.

Podczas rozpędzania zgromadzo­
nych został poturbowany i Rosenberg. 
W ogólnej panice, uciekający poseł 
Rosenberg schronił się ze zrozumia­
łych powodów do ustępu, skąd do­
piero odprowadzono go do komisa­
riatu.

Z działalności To w. Dobroć.
W ZAGÓRZU.

Dniia 28 liuiteigo W. pod przowodm'- 
Gl-wem. ,p. d^r. Sta-n.. Gadwrusikiegio odtby- 
lo &rę cloroćzme zeb/tfande członków T-*wa 
dobiroczyiiniiości w Zagórzu. Referat o a- 
poefolobwiie liuidizii świeckidti -w dobóe obec 
nej -wyigiłos-ił ks. kanoniik Senko, poezem 
s-piW-oackwide kasowe za rołk •wbiegły od> 
czryJtiał k&. St. M-jflewekd^ skarbnik T<&

Dochody T*wa dobrcwżywności w ro­
ku 1951 wynoeiiUy 5576 zł. 85 gir., wydat­
ki zaś — 5575 ził. 62 gr. Salido w wyso 
kości 205 zł. 23.gr. przed-aino na rok bie­
żący. Tow. dobrwzynuiości prawie wy. 
łącznie zasilane ofiairami Sosno Wileckie­
go Twa i drobinenii składkami całtoników 
utrzymuje ochronkę prowadzoną przez 
S.S. Służebnieziki, do której u.częszicz-a 
stale około 70 dzieci, pięcioro sierot i 
>diną staruszkę. Ponadto Sosnowieckie 
ł-wo oprócz siniej miesi ęczmej dotacji, 
daije (Ziupeikke bezinteresownie lokal, 
światło. opał, oraz co rok w okresie 
świąt Bożego Narochenita urządza spe­
cjalnie dla dzieci choinkę.

Po odczytaniu sprawozdania zabrał 
głos p. dyrektor Gadomski, który w 
krótkich lecz dobitnych słowach podkre 
silił odiręibiny ceł T-wa dobroczynności 
zwracając się z gorącym apelem do ze­
branych członków, alby wznowili wpła­
canie miesięcznych sklladek, które od 
paru miesięcy zminiejisayły się znacznie. 
Boczem zebrani dokonali wyboru nowe­
go tzarządiu, do którego weszk: ks. kam. 
Senko jako prezes, p. dyr. Gadomski, 
jako prowadzący ogólną rachunkowość, 
ks. St. Milewski w charakterze skarbni­
ka, oraz powo-łano dwóch członków do 
komiiisiji rewizyjnej p. Michała Cheł- 
mickiego i p. Wediziclię.

Majątek T-wa w formie listów zastaw­
nych. obbiigaicyj pieniężnych i t. p. pau 
pierów wartościowych (powierzono no­
wemu zarządowi dk> zreail/izowaoiia w 
miarę możności na korzyść T-wa. Poza- 
tem ma wniosek kc. kam. Serniki zebrani 
jednogłośnie uichwailiilii przyłączyć T-wo 
dobroczynności w Zagórzu w chairakite 
•rze ctzlbnka do okręgowego Związku 
..Cairitafi’’ w Sosnowcu, który obejmuje 
wazyistkiie dtoibffoG2winffie imifiiitfiir Łn ~
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Likwidacja komisji spisowej
w Sosnowca.

Dzisiaj protestacyjny strajk
pracowników miejskich w Zagłębiu.

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Magistracie sosnowieckim pod prze­
wodnictwem p. W. Kuźniaka, jako 
przewodniczącego -z urzędu komisji 
spisowej, likwidacy jne posiedzenie ko­
misji spisowej w Sosnowcu.

P. komisarz Kuźniak zdał szczegó­
łowe sprawozdanie z prac i przebiegu 
akcji spisowej na terenie Sosnowca, za­
znaczając. iż spis został przeprowadzo­
ny naogól dobrze,1 przyczem zaintere­
sowanie ludności spisem było duże, co 
w dużej mierze zawdzięczać należy 
dobrze zorganizowanej propagandzie 
która dzięki odezwom, akcji prasowej, 
nauczycielstwa, duchowieństwa do­
tarła do wszystkich sfer społeczeń­
stwa.

Również komisarze spsowi wywią­
zali się ze swego zadania b. dobrze. Z 
pcśród kilkuset osób, zaangażowa­
nych do przeprowadzenia spisu, za­
wiodły z różnych; przyczyn tylko 23 
osoby, które zastąpili ur?:ędn;cy ma­
gistraccy. Ludność odnosiła s'ę do ko­
misarzy spisowych b. przychylnie, o 
cze.ni świadczyły, między- innemi, u- 
nrząlnięte czysto mieszkania, przygo­
towanie dla komisarzy stołów, od­
świętnie ubrana ludność, a nawet pro­
pozycje poczęstunku.

klaterjał spisowy został przez ko­
misarzy zwrócony w wyznaczonym 
terminie, a po sprawdzeniu materjal 
ten odesłano do głównego urzędu sta­
tystycznego w dniu 28 stycznia rb. W 
akcji spiso we j lira ty ud ział 754 oso­
by. Sprawozdanie z akcji spisowej 
przesłano władzom nadzorczym w u- 
stalonym terminie.

Następnie złożył sprawozdanie na­

czelny komisarz spisowy, kierownik 
miejskiego wydziału administracyjne­
go p. Jerzykowski. Otóż Sosnowiec 
posiada budynków mieszkalnych 4330, 
mieszkańców7 110.530, dzieci w wieku 
szkolnym, jt. od 1.918 do 1931 t. 30.339. 
Innych danych, skutkiem niezrozumia­
łych zastrzeżeń G. U. S. nie można by­
ło podać do: ogólnej wiadomości.

Na zakończenie p. kom. Kuźniak 
w serdecznych słowach podziękował 
wszystkim, którzy brali udział w a- 
kcji spisowej i przyczynili się do na­
leżytego wykonania zadania, poczerni 
zakomunikował o rozwiązaniu komi­
sji .spisowej.

W dniu 27 lutego rb. odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków Związku .pracowników miejskich 
m. Sosnowca, celem zaprotestowania 
przeciwko wniesionym do Sejmu pro­
jektom ustaw o częściowej zmianie u- 
stroju samorządu terytorjalnego, o 
przejęciu egzekucji administracyjnej 
przez -władze skarbowe i o zmianie 
rozporządzenia. Prez. Rzpliłej z dnia 
50 grudnia 1924 r. o dostosowaniu u- 
p-osażenia pracowników komunalnych 
do płac pracownikó wpaństwowych.

Po bando ożywionej dyskusji uchwa 
łono jednogłośnie zaprotestować prze­
ciwko tym projektom ustaw, godzą-ŻYCIE GOSPODARCZE.

Dumping japoński godzi w polski eksport włókienniczy.
Jednym z poważnych, rynków od­

biorczych dla polskiego przemysłu 
konfekcyjnego była ostatnio Afryka 
Południowa, gdzie pierwsze próby u- 
plasowania znaczniejszych ilości odzie 
ży dały wyniki dodatnie. Ostatnio jed 
nak eksport ten natrafił na rynku 
południowo - afrykańskim na dum­
pingową konkurencję produkcji ja­
pońskiej. Konfekcja japońska w ol­
brzymich ilościach wdziera się na ten 
rynek, bijać konkurencję wszystkich 
krajów europejskich. W tych dniach 
uniewiażniona została większa tran- 
zakcja, zawarta przez jedną z pol­
skich firm konfekcyjnych na tanie 
koszule, gdyż oferty japońskie cif 
Afryka południowa wyniosły zł. 5,20

za sztukę, co nie wytrzymywało żad­
nej konkurencji cen z droższemi ko­
szulami polskie.mi. Jednocześnie fa­
bryki japońskie założyły ostatnio w 
Południowej Afryce znaczną ilość 
przedstawicielstw i składów konsyg­
nacyjnych, które liietyłko sprzedają 
towary i konfekcję japońską, ale 
jednocześnie zakupują wielkie ilości 
surowej wełny- u farmerów, przez 
co wzmocnione zostały węzły współ­
pracy gospodarczej i sparaliżowana 
konkurencja państw europejskich i 
Stanów Zjednoczonych przez całko­
witą koncentrację i wspólną akcję 
wszystkich firm japońskich nu rynku 
południowo afrykańskim.

cycli w samą istotę samorządu tery- 
iorjalnego i podrywających niezależ­
ność finansową samorządów oraz prze­
ciwko pozbawianiu samorządów pra­
wa do stanowienia o płacach pracow­
ników komunalnych, przekreślając 
dotychczas nabyte prawa tych pra­
cowników.

Depesze protestacyjne wysłano do 
ministra spraw wewnętrznych Pierac- 
kiego i marszałka Sejmu Świtalskiego.

Jako wyraz energicznego protestu 
przeciwko tym zakusom w dniu 1 
marca rb, a więc dzisiaj, proklamo­
wano strajk protestacyjny wszyst­
kich pracowników miejskich m. So­
snowca.

Następnie powzięto jednogłośnie n- 
chwałę stwierdzającą uznanie dla gór­
ników w ich ciężkiej walce strajko­
wej oraz wyrazy solidarność: dla icb 
akcji.

Celem zaś przyjścia choćby z mini­
malną pomocą materjulną dla straj­
kujących górników7 jednogłośnie po­
stanowiono dobrowolnie opodatkować 
się na ten cel już przy7 najbliższej 
pensji.

Nadmienić trzeba w związku z la 
uchwalą, że w ub. niedzielę odbyło się 
w Warszawie posiedzenie zarządu głó­
wnego Związku zawód. pracowników7 
miejskich, potwierdzające io stanowi­
sko pracowników miejskich i prokla­
mujące protestacyjny strajk.

Strajk pracowników miejskich o- 
bejmie dzisiaj wszystkie miasta Za­
głębia.

Żelazem w głowę
I DESKA W PIERSI.

0 jednolity system
NA ŚLĄSKU

I W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.
W dniu 26-igio ubieiglego miesiąca 

odbyło się w Izbie handlowej w Kato­
wicach pojedzenie przedstawicieli sfer 
przemysłowo - handlowych awtiązków 
gospoid-arczyc-h i wolnych zawodów w 
s-prawie wprowadzenia jednolitego sy­
stemu auitomatyczsuyich telefonów na te­
renie Górnego Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego-. W posiedzeniu wziął udział’ 
m. iin. preizes katowickiej dyłekcji poczt 
a telegrafów też. Kozubek oraz przed­
stawiciel sosnowieckiej Izby pnzemysło-' 
we - handlowej dr. Gadomski. Po przed 
stawienin sprawy przez dyrektoria Izby 
p. Drozdowskiego i przeprowadzeniu 
dyskusji, zebrani jednomyślnie opowie­
dzieli się za wprowadzeniem jednolite­
go systemu sieci automatycznych telefo­
nów w obu zagłębiach, co -przyczyni 
się. do wytworzenia najkoriay&tniejis-zych 
■warunków połączeń telefonicznych mię­
dzy abonentami obu sieci, dając bezpo­
średnią, szyblką. i dogodną komunikację 
telefoniczną. Po nieważ na Górnym Ślą­
sku i w Częstochowie jest w toku wpro­
wadzanie systemu Strowigera, zebranie 
uchwaliło odnieść się do kompetentnych 
władz z propozycją zastosowante tego sy 
Steniu również i ma terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego.

X NOWE CENY MIĘSA WOŁOWEGO 
W ZAGŁĘBIU. Na po-słcclzciiiu korniejii * 
cennikowej w magistracie w Sosnowcu 
ustalono nowe -ceny mięsa, wolowego. Za 
klg; mięsa z 20 proc, dokładką kości — 
1 zł., za klg. mięsa bez kości — 1.20 zł. 
Ceny te obowiązują na całym terenie 
Zagłębia.
X TAJEMNICZY ZAMACH NA... SZY­
BY. Przed kilku dniami, późnym wie­
czorem, jakiś tajemniczy osobnik stłukł 
szyby w kilku domach przy ul. Zamar­
li ej w Czeladzi. Ofiarą tajemniczego za­
machu między tan cmii padty szyby w d o­
mach p. Słabego i Golczyka.
X DROBNY POŻAR. W zabudowaniach 
firmy Łempicki i Ska, przy uilicy Mała­
chowskiego 26, wybuchł onegdaj pożar. 
Pastwą ognia padlia budka- dozorcy. O- 
gień powstał od siłlnie nagrzanego pie­
cyka.. Straty wynoszą 60 zł.
X KRADZIEŻ UBRAŃ. Ze składu Szajn 
di i Dełer w Sosnowcu (Modrzejewska 
20), skradziono w nocy 30 ubrań dzie­
cin n.ych, wartości 500 zl; Zawiadomiona 
o kirad!z'ieżv noiicia wszczęła dochodze­
nie.

W sprawie wyrobu środków kosmetycznych
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

opracowało w porozumieniu z M?ni- 
stersiwem przemysłu i handlu projekt 
rozporządzenia o dozorze nad wyro­
bem i obiegiem śrótlkó^w kosmetycz­
nych. Za środki kosmetyczne uznane 
zostały wszelkie środki do oczyszcze­
nia barwienia i pielęignowania skóry, 
włosów, paznogei, oraz jamy ustnej 
i zębów, nie posiadające charakteru 
środ ków leczni czycli.

Środki kosmetyczne mogą być wy- 
; puszczane na rynek jedynie po zare­
jestrowaniu ich przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Ro-zporządzenie 
przewiduje szczegółowo, jak wygilą- 
dać mają etykiety i opakowania ze-

wnętrzne środków kosmebytcznych. 
następnie zaś ustala, że r-eklamowainie 
tych środków odbywać się może je­
dynie po u przed niem przedłożeniu, mi­
nisterstwu treści .reklam; jeżeli w cią­
gu czterech tygodni od daty przed­
łożenia ministerstwo nie zgłosi sprze­
ciwu, środek kosmetyczny może być 
reklamowany7 zgotlnie ze złożonym 
wzorem.

Puoijeikt roiziporiząidizeniia uisfalla po­
nadto, w j akich naczyn ia c li, pudel­
kach, tubach itp. mogą być sprzeda­
wane środki kosmetyczne, wreszcie 
wyszczególnia środki, których 
wolno wprowadzać na rynek.

nie

Kronika gospodarcza.
PROJEKT UTWORZENIA KATEDRY GO­

SPODARSTWA DOMOWEGO. Stowarzy­
szenie gospodarczego wykształcenia kobiet 
zwróciło się do rektora szkoły głównej go­
spodarstwa wiejskiego w sprawie utworze­
nia katedry, poświęconej sprawom ekono­
mii życia domowego ludności wiejskiej, oraz 
racjonalnego odżywiania. W obszernym me- 
morj-ale podkreślono aktualną potrzebę fa­
chowego 'traktowania gospodarstwa domowe 
go i konieoźność naukowego opracowania 
tych spraw, w celu zastosowania w gospo­
darstwie domowem ogólnych zasad racjo­
nalizacji pracy, oraz higjeny odżywiania. 
Przyszły Avykł-adowca na projektowanej ka­
tedrze spotyka się niewątpliwie z poważną 
trudnością pogodzenia naukowych postula­
tów z dzisiejszemi możliwościami budżeto- 
wemi przeciętnego domu rodizinnego.

WYJAZD RODZICÓW DO DZIECI W A- 
MERYCE. W najbliższym czasie rozważony 
ma być przez parlament Stanów Zjednoczo­
nych projekt udzielania wiz wjazdowych, 
poza wyznaczoną kwotą rodzicom w wieku 
powyżej lat 60, udającym się do dzieci, po* 
siadających obywatelstwo amerykańskie. 
Projekt ten pr-aw-doipodohnie zostanie przy­
jęty i rodzice, pragnący wyjechać do swych 
dzieci—obywateli amerykańskich, nie będą 
napotykać n-a większe trudności.

PRZEWÓZ TOWARÓW NA KOLEJACH 
W STYCZNIU. Według ostatnich danych 
statystycznych, w ciągu miesiąca stycznia na 
polskich kolejach państwowych przewożo­
no dziennie przeciętnie 12.451 wagonów to­
warów. Z ogólnej liczby towarów 11.034 wa­
gonów przeciętnie dziennie _ ładowano na 
P.K.P., 202 wagony w obrębie w. m. Gdań­
ska, 551 wagonów przejmowano od kolei 
zagranicznych wreszcie tranzytem przez Pol 
skę szło dziennie przeciętnie 864 wagonów. 
Z towarów naładowanych na polskich kole­
jach państwowych 7.955 wagonów przecięt­
nie dziennie ładowano do przewozów w kra­
ju, 5.081 zaś do wywozu zagranicę.

WARUNKI EKSPORTU MEBLI GIĘTYCH 
ostatnio znacznie się pogorszyły, a to głów­
nie pod wpływem wzrastającej konkurencji 
na rynkach zagranicznych. Widoki na uzy­
skanie pomocy w zakresie kredytowym są 
iiienomyślne. a sprawa ute w zakresie jarsaf.

mła­ko! ejowycli -daleka od realizacji. Sfery 
rodajne wywierają nacisk na eksporterów, 
-aby porozumieli się z eksporterami ozesko- 
słowadkiiimi. co do podziału rynków zagra­
nicznych. W ostatnich latach były prowa­
dzone w tym kierunku pertraktacje, jednak 
bez pozytywnego wyniku.

1 giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA’ 29.2.

AKCJE: Bank Polski 84.00 — 85.00, 
Tencl enc j a mocni e jisiz-a.
5 proc. Poż. budowlana 36.00 — 55.70, 
proc. Poż. iiDwestyic. ,izw. 89.75, 5 proc.

10 proc. Poż.
4 _
Poż. koniwersyjiua 40.00. 
kolejowa 104.00, 4 proc. Poż. dolarowa
48.50 — 4-8.00, 7 proc. Poż. stabilteac.
55.87 — 56.25 — 56.00, 4 i -pól proc. 
Ziemskie Kredyt. 40.00.

Tendencja mocniejsza.
W ALUTY I DEWIZY: Hotendja 559.-50 

Londyn 51.25, Nowy Jork kabel 8.919, 
Paryż 55.11, Praga 26.40, Szwajcar ja 
172.86, Włochy 46.40. Marka niem. nieo- 
ficjal. 211.85. Dolar piryw. w żądaniu 
8.88 i jedna czwarta, w płaceniu 8.88.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto 23.00 — 25.50, Pszenica 24.00 —

24.50, Jęczmień przemiałowy 19.50 —
220.50, J(ęcznuień ibiroiwarowy 25.25 i—
24.25, Owies 20.25 — 20.75, Majka żyitnia 
65 proc. 55.50 — 36.50, Majka pszenna 65 
proc. 56.50 — 56.50, Ospa żytnia 14.50 — 
15.00, Ospa pszenna 15.75 — 14.75, Ospa 
pszenna gruba 14.75 — 15.75, Rzepak 
52.00 — 53.00, Gorczyca 50.00 — 3.7.00, 
Wyka lat owa 22.00 24.00, Groch Wi-
kto-rja 25.00 — 26.00, Groch Foligiera 
50.00 — 55.00, Peluiszka 21.00 — 23.00, 
Łubin niebieski 12.00 — 15.00. Łubin

Wczo-raj piraeid Sądem okręgowym 
sita-nęli pod 'zarzutem zadaniu ciężkiego 
uis.zikoclzeii'ia ciała 21-letni Jan Kocot 
(Kuźn ca - Suilteiiierska. rpow. Zawier­
ciański), oraz 58-łetnii Wimcenity Kulka 
(Wolbrom, Piłsudskiego 20).

Ko Got w sieaipai i u u b. r. w cza s i e r a - 
chunków o spłatę gruntu uderzy;! szwa­
gra 1' rainc-iszka Madeja kawałkiem żela­
za w giowę. Uderzenie spowodowało 
wiele krzywdy poiszkoclo5vanemu. Na le­
we oko niedobrze widzi i n-ie może 
z a mk nać powiek.

Kocot skazany został na 2 miesiące 
więzienia.

Wincenty Kuilika spotkaiwszy znajome­
go 61-letniego Wojciecha SzCizepatnkde- 
wicza po krótkiej rozmowie wszczął 2 
mim kłótnie poezem uderzył go nies.io- 
nemi deskami w piersi. Po wypadku 
tym Szczepanik i e-wiez długo chorował 
oraz pozostały na zawsize ślady w płu­
cach. Kulce sąd wymierzyli1 karę 1 mie­
siąca więzienia.

Skazanym zawieszono wykonanie kary 
na 2 lata.

WAŻNA INOWACJA.
Po wieloletmiich badainiach udało się Dr 

Breaunlicliowi wynaleźć nowy środek prze­
ciwdziałający kamieniowi nazębneinu. Śro­
dek ten pod nazwą Sulforicinoleatu zasto­
sowany w znanej paście Kalodont usuwa 
kamień nazębny w sposób nieszkodliwy dla 
zębów. Dzięki.tej inowac-ji usunięta została 
ostatnia przeszkoda w rac jon a In ej pielę­
gnacji zębów. ' 1565

ŻE SPORTU. '
WALNE ZEBRANIE S. K. N. Podaje- 

my do wiadomości członkom sosnowiec­
kiego oddziaillu Śląskiego klłubu narciar­
skiego, że walne zebranie odbędzie się 
dnia 1 marca, w lokaliu semćnarjum 
nauiGz. m-ęsk. na ul. Wawel, o godiz. 19 
wiecz.

MISTRZOSTWA KL. A. Jutro w Sos. 
nowcu wylosowane zostaną mistrzostwa 
■k;l. A. w Zagłębiu n-a rok bieżący.

MISTRZEM PING - PONG M. CZE­
LADZI na rok bieżący został p. Ferdyru 
sokół .z Piasków, który w rozgrywkach 
28 p. zajął I miejsce.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego Humerm dolą, 

czarny dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO, 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc marzec. 157;



Wr. W. ..KTTK1Y1T zTrrrunNr ■wtorek 1 marca 1052 roku. ?.

Kronika Zawiercia.
X NA BEZROBOCZYCH. W środę dnia 
2 marca b.r. w s-aiii ikiinoteaitru
w Zawierciu, stair-ainiem uiCzeinin-i-c girnna- 
Ejium żeńskiego- H. Malc-zewisikieij, odbę­
dzie się przed da As ic-u-ie a-maito-rekie, z któ 
rego Czyisty dochód przeznaczony zosta­
nie na bozrobo-c-zych. Piięikiny i szlachet­
ny czyn młodych gimnazistek, powinieiu 
w tntejszy-m sip-o'l-etc;zeńfi'twie zinałeźć jaik- 
na j w:ękfs®e popa rei c.
X ODCZYT W „PRACY POLSKIEJ”. 
W ubiegłą sobotę o godiz. 6 wieczorem 
w górnej sali Domin Pudowego TAZ. w 
Zawiei cm, fi-t-a ran i ein zawodowego- Zwiiąz 
ku metalowców „Praca Pol<Stka’; fil1 ja w 
Za«wierciu, odbył się o-dczyt -na temat 
Reforma ubezpieczeń fip-oi'eczniyich“.

Odczyt wy-głos-ił p. mcc. Malinowski z 
Sosnowca. Aktu-ailiny dzćś dila robotnika 
temat z-gromadoiił dość sporą alotść fiłu- 
L-haćzy. Referent eicharaiktc ryzował pro­
jekt Izby przemysłowo - ba-ndllowej w 
Sosnowcu opr-aicow-any przeiz p. Jerzego 
Brauna o „z kaipitalćizow-aaii-u. ubezpie­
czeń społecznych1’.
X NIEDOSZŁY ODCZYT T. U. R. W 
ub. niedzielę w god«zć-n<ach rannych, w 
sali Domu ludowego TAZ. w Zawierciu 
miał siię odbyć odczyt TUR. który na 
temat „Obecny krzyzys gospodarczy “ 
wyglós-ić miał poseł Zaremba. Na wy­
gi os zenie odczytu staro&two- nie zezwo­
liło.
X KRWAWA TRAGEDJA MAŁŻEŃ­
SKA. W ubiegłą sobotę przed północą, 
mieszkalnie 29-letnięgo Jana Kozery, ro­
botnika tutejszej szklarni stało się wi­
downią krwawej tragedji małżeńskiej. 
Jan Kozera był nałogowym alkoholi­
kiem, trwoniąc na gorzadkę niemal cały 
swój tygodniowy zarobek. Młoda żona, 
pochodząca z uczciwej ro-diziny Krako­
wiaków, z dwojgiem nieletnich swych 
dzieci żyła w skrajnej nędzy, gdyż ma­
jąc pracującego męża mufiiała się sama 
troszczyć o ■wynałez-ienie środków na u- 
trzymanie dzieci.

W sobotę przed północą Kozera po­
wrócił do mieszkania w etanie nie­
trzeźwym, co wywołało między nim a 
żoną kłótnię, w której „wstawiony “ Ko­
zera nie ©zCzędiził żonie obelżywych i 
ordynarnych wyawifilk. Po kilikuiminuito- 
wej 'kłótni dofiiało pomiędzy małżonikami 
do bójki, w której ni eil-it ości wy mąż po­
czął kartować nieszczęsną kobietę. Koze- 
rowa, doprowadzona kłótnią i bójką do 
rozpaczy, działając w obronie własnego 
życia chwyciła nóż kuchenny, którym 
zadała swemu mężowi cios w plecy, się­
gający w. okolice serca. Nie nieszczęście 
cios był śmiertelny i przebiły Kozera 
padł trupem na miejscu.

Na miejsce wypadku przybyła zaaliar- 
mowaina poflicja, która zabezpieczyła 
i pozostawiła -w domu trupa zabitego do 
dokonania oględzin komisji lekarsko- 
fiądawej. Nieszczęsną mężobójczynię a- 
refiztowano.

Zapisujcie się do P.M.S.

Amerykański statek powietrzny „Columbia4, po katastrofie pod Nowym Jorkiem.

Odnowiony „Rewizor**.
Przygoda Boy’a w Tarnowie.

„Naprzód" kilka dni temu opisał 
ciekawą przygodę Boy‘a Tarnowie 
w czasie jego objazdu Polski z odczy­
tem o „poecie obwiesiu" Villonie. Opo­
wiada ' o niej w sposób dowcipny na 
lamach krakowskiego „I. K. C.“ Boy, 
nie wymieniając dyskretnie owego 
miasta. Boy-Żeleński łączy swoją o- 
powieść z recenzją z krotochwili Ra­
packiego „Wesoły wspólnik", pisząc:

— Spóźniłem się o parę dni na tę 
premjerę, ale nie żałuję. Bo przez ten 
czas bez mała sam stałem się akto­
rem małej komedyjki. Ni mniej ni wie 
cej, tylko odnowionego „Rewizora11.

Było tak. Przybyłem do pewnego 
znaczniejszego prowincjonalnego ma­
sła, gdzie tegoż dnia miałem mieć od­
czyt. Wysiadłszy z wagonu o ósmej 
rano, po całej nocy dość uciążliwej 
jazdy, rozglądam się za taksówką. 
Jest tylko jedno auto, o wyglądzie ra­
czej prywatnym; ale ponieważ, wi­
dząc nas zbliżających się z kuframi, 
szofer uprzejmym głosem otworzył 
drzwiczki, sądziłem, że to jest wehi­
kuł publiczny. Już mamy się pakować 
do wnętrza, kiedy podchodzi szybko 
do nas dwóch panów w melonikach.

— Czy panowie z Warszawy? — za­
pytuje mnie jeden z nich.

— Tak, odpowiadam niewinnie.
— Pozwoli pan, że się przedstawię: 

jestem starosta X.
— Jestem komisarz Y, doda je z u- 

kłonem drugi pan. Mamy zaszczyt po­
witać ponów... Czy panowie wolą naj­
pierw udać się do hotelu, czy też odra 
zu na śniadanie? Co panowie pozwolą: 
kawy, herbaty, czy coś solidniejszego? 
Najlepszy hotel jaki mamy to... (tu 
nazwa hotelu); najlepsza cuki ernia, 
to... etc. Auto oczywiście jst do dyspo­

zycji panów przez cały dzień... — pro­
szę, niech panowie siadają, my z pa­
nem starostą pojedziemy tramwajem.

Oszołomiony tym potokiem uprzej­
mości, nie rozdmuchany jeszcze ze 
snu, znalazłem się w aucie. Przez okno 
tylko ujrzałem, jak panowie w melo­
nikach sadowią się w tramwaju, wi­
tani niskim ukłonem konduktora. — 
„Wiesz, to mi coś pachnie „Rewizo­
rem", mówię do sytna (który mi towa­
rzyszył), kiedy auto ruszyło. Czuje 
się jak Chlestakow. Ale zobaczymy co 
z tego wyniknie".

Ogarnąwszy się w hotelu, dość znu­
dzeni tym obowiązkiem towarzyskim, 
zamiast położyć się do kuszących łó­
żek, udajeniy się do cukierni. Panowie 
w melonikach już czekają. „Kawa, her 
bata, co panowie pozwolą1 ? (Czuje, 
że mógłbym rozporządzać całą cukier­
nią). — Doprawdy, panie starosto, ja 
czuję się zażenowany, powiadam, pa­
nowie tak wcześnie rano trudzili się... 
— Och, proszę pana, to zupełnie natu­
ralne, dostaliśmy wiadomość z woje­
wództwa o przybyciu... (Czy ja śnie? 
pomyślałem sobie. Województwo z 
własnej pilności uprzedza starostów, 
że literat ma przybyć z odczytem? 
Nie, to za piękne, to się musi skończyć 
katasrofą). Ale podatno śniadanie, 
więc, nie zastanawiając się dłużej, sia­
dłem do wybornej czarnej kawy, bę­
dącej specjalnością sympatycznego 
cukiernika, pana S...

Zaczęła się rozmowa. Mimo jej 
zdawkowości, musiały rychło paść ja­
kieś słowa, które objaśniły biednych 
dygnitarzy, że zachodzi klasyczny 
„błąd co do osoby". Czułem, że obaj 
panowie są jacyś nieswój. Pierwszy 
powziął mężną decyzję starosta. Po- 

prostu zwiał... Komisarz został na pla 
cu. Przez jakiś czas podtrzymywał 
rozmowę, poczem przeprosił, że godzi­
na wzywa go do biura, zostawił nas 
przy- kawie i znikł. „Jak sen jaki zlo­
ty". jak mówi poeta.

Nie ujrzeliśmy już więcej pp. dy­
gnitarzy. Przypadkowo dowiedziałem 
się w mieście słowa zagadki: tego 
dnia, tym .samym pociągiem miała 
przyjechać z Wairszawy komisja mii- 
nisterjalna.

Jako fachowcowi od teatru żal mą 
że trafiło to na mnie. Tak świetna sy­
tuacja teatralna zmarnowała się. Co- 
by z niej zrobił taki Dymsza! Może 
dotąd mieszkałby u starosty, spija! 
najlepszy koniak i olśniewał rozmową 
o swoich — najautentyczniejszych 
zresztą — wysokch-stosunkach.

Co do mnie, jako przygodny „Rewi­
zor", mogę wystawić naszym przedsta 
wicielom władzy najlepsze świadec­
two. Sprężyści, punktualni, uprzejmi. 
Conaj wyżej, brak im może trochę., 
poczucia humoru".

Z eałej Polski.
UCZNIOWIE I STUDENCI LITEWSCY 

KOMUNISTAMI.
Na slk nitek- zarządzenia prokuratora a- 

reszt cwano 5 b. uczniów klas wyższych 
litewskiego gimnazjum w Wiiln-ie, 2 fitu- 
denitów USB. i- jednego słuchacza kur­
sów pląstylkó, wszystkich narodowości li<- 
te-wiskieij. Pozofirt ają on-i pod za rautem 
należenia do org-a-n-izacji komunistycznej 
i utworzenie wśród uczniów gimnazjum 
Hfte-wisikreigio- jaczejkii Ikomunistycznej-. 
Aresztowani b. uczniowie gimnazjum li­
tewskiego- w W-ilnie w fiiwo.im czasie je­
szcze jako uczniowie zdołali zorgamizo 
wiać -na teren-i-e gimna-zjum wywrotową 
jaiftzejikę za co zjc-stailii usunięci .ze soko­
ły. Już po wydaleniu z gimnazjum 
uczniowie ci w dalszym ciągu kontynu­
owali s-woja, wywrotową diziałalmość. Sie­
dmiu aresztowanych osadzono w więzie­
niu na Łukisizkaich. Zwółn-iony -z-ostai 
fitliiichia-c® kursów plastyków, wobec któ­
rego- z-aetosonwno jako- środek zapobie­
gawczy zobowiązanie nie 'wydalenia się 
z Wilna..

SAMOBÓJSTWO 15-LETNIEGO 
CHŁOPCA.

W ub. sobotę. wieczorem w P-oznainiu 
po-pełnil .skimobójfitwo 15-letmi uczeń 
Marjam P-oliie, sit-nzelając so-bic w gloYvę 
z rewoJiwem; kula przeb-ilia czaszkę i 
uttkwiła w mózigu. Przycrzyiny isaano-bój- 
srt-wa młodego chłopca nie fi-ą iznaine, allbo. 
Wlieim nie poizo&fawil on żadnyich l-islów.

95-CIO LETNI PAN MŁODY.
We •wsi Rybnik, pow. iSochaczewsk ie- 

go odbyli' się ślub miejsc owego gospoda­
rza 95-łetn'ego Kazianieriza Katlbnowiskie- 
go z 40-4-etmią ko-bietą. Kailimoiweki mi­
mo fiAvegio wieku trzyma się bardzo do- 
kirze, piracuje c-alemi dniami i nigdy nie 
choiruj-e. Nie biralkujc mu też unii jedne­
go zęba. K-aildmowiski -przeżył ju-ż diw-ie 
żony. Śliuim oanal nie stuletniego starca 
wywołał ogir-ommą sensację w ęailej oko­
licy.

(THE SUBTLE TRAEL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.
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i— Czy naprawdę? e
Zaśmiał się głośno. Jerae nie słyszała je^o 

śmiechu i iztłuuniała się jego nowej, cudownej me­
tamorfozie. Tak się śmieje do dziecka, uradowa­
nego jakiemś nowem odkryciem, jego dorosły 
przyjaciel. x

— Może sie parni sama przekonać. — Wskazał 
roześmi-amemi oczami na komórkę.

Gani pojęła nagle całe znaczenie swego prze- 
obrażeni-a i zrobiło się jej w mózgu jasno, jak ocl 
błyskawicy. Pojęła, że odtąd nie będzie się bała 
żadnych zakamarków, choćby najciaśmiiejiszych.

— Przecież — przecież — pan mnie wyleczył...
— Nie. Kuracja zaczęła się od chwili, gdy pa­

ni zdała sobie sprawę z przyczyny swego strachu.
— Ale bez pomocy pana...
— Nie. Czas byłby panią wyleczył...
Co za izdumiewający człowiek! Chciał zyskać 

jej przyjaźń i, pomimo to, odirzucał okazję podbi­
cia sic w jej oczach w eeoic.

Spojrzała na niego, jak na jakąś nową oso­
bę. Po raz pierwszy zauważyła na jego twarzy 
plamę krwi, otairtej z ust i pomyślała z przeraże­
niem. że ona g© tak Dokailec/zvla i Dosiniaczyła....

Odetchinęla całą piersią świeżem powietrzem, 
głęboko, radośnie i zwróciła się znów do nilego.

I— Będzie pan nosił ślady moich pięści dłuższy 
czas — rzetkła powoli. — Ale spodziewani się, że 
uraza pana do mnie tak długo nie potrwa. Niech 
pain nie zapomina, że ja przecież pana wcale nie 
znałam....

— Ja chcę od pani czegoś dużo więcej — i du­
żo mniej, niż usprawiedliwiania się — nzekł.

— Czego? — zapytała, chociaż już wiedziała.
— Zaufania.
— Ma je pan — odiparła z prostotą. — Była­

bym nieinteligentna, gdybym jeszcze teraz panu 
niu uwierzyła.... i niewdzięczna — dodała.

I znów Gali przeobraził się w innego czło­
wieka.

— Dobr-ze — rzekł energicznie — proszę więc 
teraz .zatelefonować po tę żółbocze-rwoną taksówkę!

To nagle skorzystanie z jej przyjaznych uczuć 
trochę ją zaskoczyło. Ale wzięła posłusznie słu­
chawkę i kazała się połączyć ze Związkiem Czer- 
won-ożółtych Taksówek.

Zaspany głos zapytał ją, czego sobie życzy.
— Proszę przysłać taksówkę o wpół do czwar­

tej pod... — wymieniła adres, napisany przez Gai­
ła na skrawku papieru.

— Dobrze. Przyślemy.
Położyła słuchawkę i spojrzała na Galta. któ­

ry podniósł głowę i spojrzawszy w okno, rzekł:
— Przypuszczam, że ten majster na dworze 

podsłuchał pani telefon i że ma z sobą pomocnika. 
Nie możemy przewidzieć z wszelką pewnością, co 
oaii ztrobia. ale nrawdioiDodolKnae- albo Doiada za 

panią, albo wytropią, gdzie pani mieszka i kim pa­
nd jest. Niech pani niie omieszka po przyjeździe 
do domu zakomunikować mi telefoniczniie, co pa­
ni zauważyła drodze. M razie potrzeby, niech 
pani coś zaimprowizuje.

Gaił słuchała, nie rozumiejąc.
»— Możebym sie oka-zała poźyteaznięisz-a, gdy­

by 5viediziała, jaki jest cel tego podstępu —» 
rzekła.

“ Nie’ właśnie potiizeba mii, żeby pani nie 
wiedziała.

Pnzed półgodziną jeszczeby ®ię obraziła, ale 
teraz przyjęła to swobodnie. Galt mówił dalej:

— Jeżeli dowiem się, że w drodize groziło pa­
ni rzeczywiste, albo urojone iiidrezpieceństwo, to 
powiem painii, że muisi pani nająć sobie jafciegoś 
obrońcę. Niech pamin mówi przyjaźnie, niech się 
pani o mmie kłopocze, ale niech parni lekceważy 
moje strachy. Przyrzecze mi pani przez telefon, że 
się painii zastosuje do mojej rady. Ale niec-h pani 
nic nie poczyna na własną rękę. Dopiero, gdy ju­
tro, lub później zgłosi się ktoś ode mnie iz ofertą 
udzielenia pani opieki, niech ją pani przyjmie. 
Przez ozyjekolwiek pośrednictwo się zgłosi.

Zaśmiała się nerwowo.
Udziela pan wskazówek reżyserskich bardzo 

pobieżnie. Wszak wszystko będzie .zależało o.d te­
go, jak ja odegram swoją rolę. Może warto zrobić 
próbę, zwłaszcza, że nie orientuję się w całej akcji.

— Dobrze. Więc przyjechała oani do domu 
Proszę do mnie telefonować.

D. c. n.
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Wiedeńska straż pożarna otrzymała do dyspozycji nowy typ wozów, umożliwiający 
dostanie się do miejsca pożaru mimo trudności terenowych.

EIMBIM
| CAŁE ZAGŁĘBIE MÓWI TYLKO O TEM,
H że s pośród wszystkich białych tygodni najszerszy

rozmiarem i najtańszy w cenach jest

1 BIAŁY TYDZIEŃ
HB

W FIRMIE 1567

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23.

1.15 Pończochy damskie
3.35 Rękwwlcaki
3.95 Reformy jedwabne
0.-13 Kombiancje jedwab.

Koszaale damakle dzieono od zl. 1.15 
2£oazsale daaaakSe moco® „ „ ! 
Koazal® męijMa „ „ !
Skarpety JsatjsHe „ „ 0.45

■ISHiBB

od zl. 0.95
,, „ 0.95 
,, ,, 2.25 
„ „ 2.25

taz dział radiowi.
WIECZÓR MUZYKI CYGAŃSKIEJ.

Dnia 2 b. m. o godz. 20.15 radj.<>sfacja ■war­
szawska nadaje wieczór muzyki cygańskiej. 
Chór „Bogena“ pod dyrekcją ip. J. Siemiiono- 
wa. solistka Tatjana Mazurkiewicz, skrzypek 
p. Michał Gumenik — odtworzą .szereg ..Cy­
gańskich Romamsów".

WTOREK 1 MARCA 1932 R.
11.58 Syginal czasu, hejnał z wieży. Ma- 

rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 15.10 Komunikat meteorologicz­
ny. — 13.15 Komunikat gospodarczy. — 15.25 
Muzyka. — 13.40 Pogadanka rolnicza p. t. 
„O stosowaniu nawozów zielonych" — prof. 
Witold Staniszkis. — 15.55 Muzyka. — 14.00 
Pogadanka rolnicza p. t. ..Co należy zrobić 
by dom wiejski stał się. zdrowym, wygodnym 
i pięknym". — 14.15 Muzyka. — 14.20.Po- 
gadianka rolnicza p. t. „W jaki sposób prze­
prowadzać zmiany w urządzaniu gospodar­
stwa?14 — inż. Wojciech Chmiclecki. — 
14.35 Muzyka. — 15.05 Intermezzo muzycz­
ne. — 15.15 ,,Chwilka lotnicza'4. — 15.25 „Jak 
urządzić nowoczesną kuchnię w nowych i 
starych domach44 — wygi. p. Mar ja Chmie- 
leńska. — 15.50 Program dla dzieci starszych 
i młodzieży a) Feljeton prof. Al. Janowskie­
go p.t. „Na obczyźnie4', b) Feljeton p. Wandy 
Woytowicz-Gra.bińskiej p.t. „śmiech i łzy”.
— 16.20 Odczyt. — 16.40 Koncrt z płyt gra 
melonowych. — 17.10 „Co to jest popra­
wność moiwy" — wygi. prof. Stanisław Słoń­
ski. — 17.55 Popołudniowy koncert symfo­
niczny. — 18.50 Rozmaitości. — 19.05 Odci­
nek powieściowy. — 19.20 Bronisław Roąna- 
niszyn, prof. państw, konserw, muz. w Ka­
towicach: „Ze wspomnień o Janie Reszkem*’.
— 19.40 Komunikaty sportowe. —- 20.00 Fc- 
Ijeton p.t. „Miłość — •czystością języka44 — 
wygi. red. Julju&z Kaden-Bandrowski. — 
20.15 Koncert popularny. — 21.55 Skrzynka 
pocztowa techniczna. — 22.10 Ar je operowe 
odśpiewa dr. Wanda Roessler-Stokowska. — 
22.45 Komunikat meteorologiczny. — 22.50 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
22.55 Muzyka tanecznai

Muzykalna kuracja
Muzyka, jako środek, leczniczy <na za- 

siiirzatl', czyli t. zw. heiKciisichiuisis. Wyna­
lazek tern arodził się — oczmdścje — w 
A,nieiryce. Pewien lek-airz z Illli-nois wy- 
pcóbiowyiwall na fiwoiich pacjentach dzia­
łanie uzdiriawiiające muzyki. Zdaniem 
jego, muzyka diżiailla Ibanidizo akiuteozn-ie 
na Tcumatyizm -np., a zwłaszcza na bole­
sną jego formę t. zw. zastrzału. Pomy- 
e łowy lekanz ułiożyił na wet cały spis „me­
dykamentów'4 muizyiciziny.ch, które dzia­
łają skutecizmie n-a tę lulb inną chorobę. 
?vcu>rasiteinję leczą nip. etiudy Szopena; 
tymfonje Beethoven.a kwartety Dworza- 
ka. natomiasit bóle reumatyczne ustępują 
pod Wirażeiniemi mu-zylki Griega-, Wagne­
ra. Kto wietrzy, może spróbować.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne us iwa

KREM ŁAIN-AGE (s Kogutkiem)
Jfeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicoi

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

GRZYBY suszone
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

1 ky. I gatuajku iySko 5 zl. 50 gr. 
(najmniej 5 kg.) dostarcza 

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przy odbiorze 10 kg. udzielamy 4 proc, rabatu.

OOD5ZEK—
KUPNO

i SPRZEDAŻ

Bandyta Al Capowe
ODSIEDZI 11 LAT W WIĘZIENIU.

Donoszą z Chicago, że sąd apelacyj 
ny odrzucił apelację osławionego kró­
la podziemi Al Capone, który jak 
wiadomo niedawno za fałszywe zezna 
ri-ie podatkowe został skazany na karę 
10 lat więzienia.

Al Capone karę swą odsiedzi w w:ę- 
aieoiu stanowem w Leąvanwiroth. Po 
odsiedzeniu tej kary Al Capone od­
stawiony będzie do więzienia za obra­
zę sądu.

Pobyt w areszcie śledczym nte zo­
stał mu zaliczony.

i KINO I

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy * „KOG’I TKIEM* 
»Mi^rono’Noivosina należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowaniach Gąsockiego, sranych od lat trzy 
ćtóestu. Przy zalcupnio proszków a „Kogutkiem1* „Migro» 
ao-Neryosin'* zwracajcie uwagę na opakowanie i odrzu­
cajcie uporczywi© polecano proszki łudząco do na- 
szych podobno. Oryginalno opakowania po 5 prozzhóu 
—pudełko 75 groszy.

1509

Dziś
ZAGŁĘBIE” ® wielki film w 

egzotyczny1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" |

I DŹWIĘKOWE KINO |

„PAŁACE”
tl2S0 W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2.

K A S ’A 
w dobrym stanic fir­
my „National" jest cło 
sprzedania. So-snowiec 
Warszawska 10, Cu- 

glewski, 1570
““"sprzedam 

maszynę do wyrobu 
wód gazowych w bar­
dzo dobrym stanie. — 
W i-a domość: Ząbkowi­
ce, apteka W. Gro­
chowskiego. 1583

KUPIĘ 
książkę przedwojonną 
„Sztoku życia4' w 2 to­
mach. Wiadomość — 
„Kurjer Zachodni44. 
_________ 1559

OB WI E “ 
dziecinne tamo, duży 
wybór: Sosnowiec, — 
Czysta 9, A. Kowalski.

■ ■ _______ 1590
MEBLE

tani-o i dobrize wtedy 
się kupuje, jeśli pra­
cownia stolarska solid 
nie je wykonuje. Wac­
ie osób o teru mogło 
się przekonać, że w 
d oh r y cli p r-aco w nia cli 
lepiej roboty brać. — 
Wykonawca takich ro­
bót w Sosnowcu też 
mieszka — Pogoń, Or­
da 4, firma Ig. Reszka.

1603

mmmm ■

SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11 

tel. 4-58
przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i lekar­
stwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE: 1304

Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie 
powozowe, haki na benzynę do samochodów, nasady 
— — kominowe, bańki na olej oraz oliwiarki. — —
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, 
korjolitem i tekturą smołowcową, konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

ROŻNE

LOKALE

POKÓJ 
ładny do wynaij ęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 46 m. 18. 1604

WYNAJMĘ 
pokój umeblowany in­
teligentnej osobie. — 
Wiadomość w „Kurje­
rze Zachodnim44. 1896

POKÓJ 
umeblowany do wy­
najęcia. Sosnowiec — 
Czysta 7 II p. m. 10.

1591

DO WARSZAWY 
kto chce niedrogo wy­
słać rzeczy domowe 
zechce się zgłosić: So­
snowiec, Rybna 2-5.

1587 
~~ GABINET 
kosmetyczny K. Ku- 
.ziorówny. Zabiegi; lia 
tłustą cerę, leczenie: 
łoj-otok. w ągry, trą­
dzik. Skuteczne masa­
że twarzy ■ przeciw 
zmarszczkom. Farbo­
wanie bfwd i rzęs. So­
snowice. Dęblińska 7.

'1589
WYŻYMACZKI 

wsz ysftkich systemów 
reperuje warsztat rc- 
peracyjny.. Sosnowiec 
Karp-acka nr. 1. 1558

MASAŻYSTĘ  A 
dyplomowana z Kry­
nicy Buj-alska przyj­
muje łaskawe zgłosze­
nia w sklepie Kuchar 
skiego. . 1560

Biały Tydzień 
w Magazynie Blawal­
nym M. Kępiński. Bę­
dzin, Kołłątaja 36 prze 
dłużony do dnia 5-go 
marca. 1520

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
ALTER BER FAJTEK 
zgubił doiwód osobisty 
nr. 7763 wydany przez 
Magistrat Sosn owca.

KSIĄŻECZKĘ
P. K. Ch. w Olkuszu 
nr. 10.037 zgubiła An­
na Brzezińska.

mi, 
im nsi
Restauracja 

„POD ORŁEM“ 
Sosnowiec, 

Sobieskiego 5.
ZAWIADAMIA, że 
z dniem 1 marca r.b. 
ceny na zakąski i na­
poje zostały obni­

żone. 1601
Zmiana orkiestry.

ZAGINĘŁA 
ka rta mobil izacy ,j u a. 
wydana przez P. K. U 
Sosnowiec, którą unie­
ważniam Szopa Piotr. 

159?

TRADER-HORN” ethelredy lewis
w rolach głównych: HARRY CAREY i EDWINA BOOTH.

I
 Od poniedsialkn 29 lutego r. b. Dawno oczehiwen® ^rcydsielo, o którym cały świat mówi

NAJEŹDŹCY (CZWÓRKA PIECHURÓW) 
I Traged|a, w której wię ksześć znajdzie iwoje właase przeżycia, oanuta na tle słynnej powieści ERNESTA JOHANNSENA 

p. t. „CZWÓRKA PIECHURÓW”. — Film zrealizowany p»xex genjainego reżysera niemieckiego G. W. PABSTA. 
—— W rolach »łównych: KACPER# I GUSTAW DIESL.

Cennik ogłoszeń

Film ten o tenden- | 
cjach pacyfistycznych I 
przewyższa wiełokrot [j 
nie pamiętny obraz | 

„Na zachodzie | 
bez zmian" 1

Wiersz injlimetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 69 gr„ w knooiee 60 gr- w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr 
b Osuszenia drobne do 20 wyrazów 10—34) gr^ za knżdy wyraz, {xrwyżej Ż0 wynrzfrw 20 — 60 groszy za każdy wyrirz ad początku

rSajmióej i ztoty. Ogłuszania z układem tnbetorycznym o 25 prac, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
B nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtosze-.zta łamtazyjne 50 proc, droższa. Szerońość sząMslt przed tekstem i w tekście 70 nmu

zn tekstem 55 mim Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszaiń Admtofetraeja nie odpowiada. Za uledastarczeiEle 
pósma a przyczyn, od Wydawnictwa «Kurje?ra Zachodniego** niezależny eh. Wydawnictwu nie odpowkria. Wszelkie pretensje 
finansowy Wyday-mietwo ..Kurjer Zachodid*’ zaskarżalpe są w Sosnowcu. _________

FIŁJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowa, ud. Krótka 11. Teł. 202. — Z&wicrcie, 3-go Maja 27.
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